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MULTIDYNA-ODBIORNiK 


ubornik z uniwersalną cewką Multidyna umożliwia silny odbiór głoś- 
przy pomocy wysokogatunkowych lamp oszczędnościowych 
„DOINT BLEU (Niebieski Punkt). Nowy wartościowy odbiornik 
trzema Jampami na wszystkie krótkie i dłupie fale. Największa selek 
Wszystkie słacje nadawcze Europy na głośnik. Najprostsza 
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Cena numeru 


qroszy 


RADJO: 


obsługa za pomocą jednej skali. 


IDEAL RADJO Kraków, Rynek gł. 5 (Sienna 2) 


Katalogi I cenniki wysyłamy bezpłatnie. 


Słowa Prezydenta Państwa 


Kraków, 4 października. 

(Th.) Mowy, wygłoszone na obiedzie wyda- 
nym przez prezydjum miasta na cześć Prezy- 
denta Państwa, stały niewątpliwie na wyso- 
kim poziomie kunsztu oraiorskiego. Mowa p. 
prezydenta Rollego była nastrojona na wyso- 
ki kamerton głębokich rozmyślań i dumnych 
stwierdzeń historycznych, kżtóre miejscami pod 
niosły się do czystego dźwięku wysokiego liry 
zmu. Bił z tej mowy szeroki patrjotyzm pan- 
stwowy, a zarazem skoncentrowany patrjotyzm 
lokalny, tak naturalny i tak zrozumiały w ta- 
kiem mieście, jak Kraków, który cały pokryty 
jest czcigodną patyną wielkich i pelnych sławy 
dziejów, a zarazem przybytkiem jest dużej kul- 
tury i starej cywilizacji. Mowa p. prezydenta 
Rollego była istotnie piękną i dorosła do wiel 
kiej chwili dziejowej, którą miała uświetnić. 

Mowa zaś p. Prezydenta Państwa nie mniej 
od tamtej miała walorów artystycznych, ję- 
zykowych, stylistycznych, myślowych i nastro 
jowych, a miała ponadto kilka zwrutów o wy 
sokiem napięciu politycznem. I właśnie o tych 
kilku zdaniach warto parę uwag wypowie- 
dzieć. 

Ładne jest przejście z rozmyślań historycz 
nych do uwag politycznych. Pan Prezydent 
słusznie tedy mówi, że historja nie jest rzeczą 
martwą, ale żywą krynicą, z której właśnie 
żywe siły wypływają. Taką żywą siłą jest 
„myśl państwowa”, kióra wobec tych wiel- 
kich pomników dziejowy:h w krew przecho- 
dzi. A myśl państwowa, , ka w takim Krako- 
wie jest czynna powinna być według słów p. 
Prezydenta Mot ickiego „bardziej dojrzała”, 
aniżeli gdzieindz j. Ta wyższa dojrzałość zaś 
każe i pozwala p irzeć dalej i wyżej, niż na 
trwanie jakiegoś  hwilowego zdarzenia lub 
czynu. A stąd wynika jednak wprost „żąda- 
nie", chociaż ono si znajda w cudzysłowie: 
„Jeśli o „żądanie” ci dzi, tc'® | Was, obywa- 
tele Krakowa, Polską ma p iwo wymagać, 
byście do zapału, enà *', wytrwałości wszyst 
kich obywateli, dodali więcej, niż inni, doj- 
rzałości i spokoju i ró% wwagi, która w szyb- 
kim obecnym rozwoju życia Polski potrzebną 
jest jako czynnik, zapewniający trwałość bu- 
dowy“, 

Myśli te i słowa te godne są zapamiętania. 

Przedewszystkiem świadczą one o zmianie 
nastroju wobec Krakowa tam, u szczytów w 
Warszawie, Powiedzmy sobie prawdę. Dotych 
czasowe rządy, niemal bez wyjątku, nawet 
wtedy, kiedy na ich czele stali M- "opolanie, 


Z ZZA, O OOOO O_O EO O ZE Z a e- 


odnosiły się do Krakowa poprostu z niechęcią 
a conajmniej z nieufnością. Wszak Warsza- 
wa sprowadziła sobie z samego Krakowa oso- 
bnego błazna, którego jedynem zadaniem by- 
ło szydzić z Krakowa. A jakżeż nie szydzić? 
Kiedy faktycznie Krakowowi brakuje tego 
iscie amerykańskiego „rozmachu“, — nieste- 
ty tylko bez dolarów! — jakim się szczycić 
może Warszawa. Dla Krakowa, tego przesta- 
rzałego Krakowa, jest jeszcze solidność cno- 
lą, wytrawność walorem, a wewnętrzny pa- 
trjotyzm obywatelski ideałem. Kiedy endecja 
niepodzielnie rządziła w Polsce, bądźto sama, 
bądźto przez swoich wasałów, to nie mogła 
Krakowowi przebaczyć, że w nim jest jakby 
spokój, jakby zgoda między obywatelami, że 
nieme w nim tych ohydnych „Rozbojów”. od 
których pełna była niemal cała Polska. Co to 
za „polskie“ miasto, krzyczeli, w którem naj- 
drapieżniejszy antysemityzm nie jest uzna- 
nym systemem i programem rządów? I doszit 
endecy do przeświadczenia, że Kraków nie 
jest wcale pawjotycznem miastem. Wtajemni 
czeni wiedzą, że wybitni ministrowie endeccy 
głosili takie nauki historjozoficzne i z nich nale 
żyte wnioski praktyczne wyciągali. Kraków 
był świadomie i umyślnie prześladowany i za 
niedbany, jakby za karę za jego brak — an- 
lvsemityzr:'" wojującego. 

Otóż p. Prezydent Mościcki zdejmuje  .klą- 
twę'” z biednego Krakowa. Co więcej — przy- 
znając mu do pewnego Stopnia pewne pierw- 
szeństwo w zrozumieniu i w odczuciu idei pań 
stwowej i państwowego sentymentu. I z tego 
pierwszeństwa wyciąga mocno i Ściśle sformm 
łowame postulaty. Kraków powinien być w poli 
tyce dojrzałym. spokojnym i zrównoważonym. 

Niewatpliwie słuszne żądania i — zaszczytne 
zadania. 

- Kto ma w polityce z tego. czy innego tytułu 
przodować. powinien się uzbroić w te oto za 
lety. Nie można robić polityki, tak, iak to, np. 
Warszawa robi, wyłącznie „młotem“, tylko 
przebcjiem na wewnątrz i na zewnątrz. Polity- 
ka jest w starych zachodnich demokracjach 
sztuką rozważania i obliczania sił działających 
i wyszukiwania ich należytej „wypadkowej“. 
Im mniej się polityk w tem myli. tem skutecz- 
niejszą będzie jego polityczna działalność. Nasi 
samorzutni politycy nieraz wypowiadają wojnę 
na prawo i na lewo. biorą tego, czy innego pre- 
mjera wielkich mocarstw za łeb. czy nawet 
„za mordę* i nigdy o tem nie myślą, że po dru 
giej stronie także jest jakaś „odrobina* siły. 
Tak działają, względnie pragnęliby działać na 
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Zyd. Tow. Szkoły Ludowej i Sredniej 


2487x w Stanisławowie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 


e e s 
nauczyciela jęz. polskiego 
o pełnych kwalifikacjach dla gimnazjum ży- 
dowskiego w Stanisławowie. Posada natyche 
miast do objęcia. Oferty nałeży bezzwłocznie 
skierować na ręce prezesa Towarzystwa inż, 
M. Dracha w Stanisławowie, Lipowa L. 7, 
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zewnątrz. A na wewnątrz znają tylko metodę: 
traiować wszystko, co jest słabszem od nas. I 
tu zapominają, że słabość jest jednak tyłko |! 
względnem pojęciem, a nieraz słaby przecież 
dosyć jest silny, ażeby się bronić, lub przynage í 
mniej walozyć. A wałka, wiadomo, osłabia i ni 
szczy obie strony. i 

Polityka „dojrzała“ i „spokojna“ i „zarówno | 
ważona“ z pewnością nie będzie używała tych | 
metod nietylko etycznie podłych, ale też — bez 
dennie głupich. A tak prowadzona — to zuaczy: 
według recepty p. Prezydenta — polityka z 
pewnością szybko państwo doprowadzi do peł 
nej konsolidacji i do ufundowania i utrwalenia 
silnego stanowiska na świecie. j 

Ale — tak jest: istnieje jakieś „ale“, które słę 
musi podnieść. A mianowicie: jest trudno zas | 
chować spokój i równowagę wobec polityki, 
której się nie rozumie. Polityka obecnego rząu 
du, któremu nigdy najwyższej rzetelności nie. 
odmawiamy, jest zrozumiałą tylko z jej strony, 
negatywnej. Jej zasadą, zdaje się, jest: „Ecras 
sez liniame!* Doskonałe. To prosty rozum 
ki doskonale rozumie i pochwała. Co więcej ~=- 
ludność daje temu rządowi, który tępi „linie 
me“, olbrzymi kredyt. Ale nareszcie chciałoby, _ 
się wiedzieć, co za pozytywny program ma byś 
urzeczywistniony. Każdego, nawet bardzo doł 
rzałego, spokojnego i zrównoważonego polity 
ka dręczy jednak pytanie: A co się stanie z de” 
mokracją i z parlamentaryzmem w Polsce? 
Dobrze — ten Sejm nie może więcej żyć i sku- 
tecznie pracować. Niechże zniknie z widowni, 
a niech przyjdzie dojrzały, spokojny i zrówĐo- 
ważony obywatel i niech powie, kogo on chce 
mieć swoim reprezentantem. ¢ 

Rząd niewątpliwie dużo robi i zrobił w dzie- 
dzinie naprawy stosunków gospodarczych. Ale 
to nie jest, pomimo wszystko, całokształt publi 
cznego, państwowego życia. Tyle jeszcze za- 
gadnień, w których rząd nawet jeszcze głosu 
nie zabrał, a one są fundamentalne i domagaią 
się gwałtownie swojego rozwiązania. 

Nie chcemy bynajmniej polemizować ze sło- 
wami p. Prezydenta, które jako Krakowianie 
możemy kwitować tylko pełnem szacunku po. 
dziękowaniem. Chcieliśmy tylko wskazać na 
to, że nawet dojrzałości politycznej, spokoju t 
zrównoważenia nie wolno wystawiać na zbyt 
ciężka próbę... 

Kraków może byći faktycznie jest szcze 
zadowolony z odwiedzin p. Prezydenta Mo 
ckiego. Jest faktem niezmiernie miłym 
obecnego pokolenia i niezmiernie zna mier 
dla późniejszej historji, że właśnie p. Prez 
Mościcki, a nie inny, a zatem człowiek o $ 
myślach i takich uczuciach, nawiązał przet 
ną przędzę wielkiej historji wawelskiej. I w $ 
się wyraża szczęśliwe przeznaczomið. 
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„NOWY DZIENNIK”, środa 5 X 1927 


_ Prezydent Rzeczypospolitej w Bielsku 


Bielsko 3. 10. PAT. W drugim dniu swego po 
bytu na ziemi śląskiej p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej udal się o godz. 9-tej rano samochodem 
do Bielska. P. Pozydentówa towarzyszy mini- 

ster Frzemysłu i Handlu inż. Kwiatkowski, wo 
| iewoda Grażyński, dowódca O. K. V., zen. Wró 


blewski, wita p. Prezydenta oraz CE wybi 
Podróż ta była wspaniałą 
manifesto uczuć ludności śląskiej. Uczucia 


miłości i hołdu ludności tej prastarej dzielnicy 
Rzeczypospolitej znalazły wyraz w żywioło- 
wej manifestacji, z jaką p. Prezydemt spotkał 

| Się we wszystkich, nawet najmniejszych wio- 
© skach obu części wojwództwa śląskiego. Wszę 
= dzie wzniesiono bramy triumfalne z transparen 
= tami na cześć Giowy Państwa. Przy bramach 
licznie gromadzili się okoliczni mieszkańcy a 

= zwłaszcza dziatwa szkół powszechnych ze 
swoimi nauczycielani. W Tychach zatrzymał 
Się p. Prezydent witany przez miejsoowego 
proboszcza ks. prałata Kapicę, W poszczegól- 
EL miejscowościach dziatwa szkolna sypała 


i z road 
| tnych oso!stości. 
| 
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pod samochód Prezydenta kwiaty, wznosząc 
okrzyki i powiewając białoczerwonemi chorą- 
giewkami. 

W Dziedzicach powitał p. Prezydenta staro- 
sta u dr. Duda, wygłaszając przemówienie, po- 
czóm p. Prezydenta udał się w dalszą drogę do 
Bielska. W Bielsku przed bram: tryumfainą o- 
czexiwali Go przedstawiciele miasta, generali- 
cii. duchowieństwo katolickie z ks. prałatem 
Bulowskim ma czele, dalej duchowieństwo e- 
wangelickie oraz gmina wyznania mojżeszowe 
go i delegacie stowarzyszeń i związków społe 
cznych. P. Prezydenta odebrał raport od płk. 
Malinowskiego, poczem przeszedł przed fron- 
tem kompanii honorowej 3. p. s. p. Następnie 
przemawiał burmistrz miasta p. Pongratz, po- 
czem Sletnia dziewczynka wygłosiła okolicz- 
nościowy wierszyk. P. Prezydent uniósł ją z 


ziemi i ucałował serdecznie. Następnie p. Pre- 
zydent udał się na krótki odpoczynek do gma- 
chu starostwa, gdzie powitała go 5-letnia córe 
czka starosty. 


Warszawa, 3 10. Sin. W rokowaniach poży- 
czkowych dzień dzisiejszy nie przyniósł ża- 
dnych zmian. Przedpołudniem do Prezydjura 
Rady Ministrów przybył marszałek Piłsudski, 
który odbył dwugodzinną konferencję z wice- 
premjerem Bartlem, Wieczorem w niedzielę 
przywiózł z Katowic sekretarz Prezydjum Ra 
R y Ministrów P Zaćwilichowski praa od 


Rokowania o pożyczkę -- bez zmiany 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


bawiącego na Górnym Ślasku Prezydenta Rze 
czypospolitej do Marszałka Piłsudskiego. Tre- 
ścią pisma mają być sprawy związane z po- 
życzką. 

O ile chodzi o nastrój kół finansowych 
sprawie zawarcia ukladu  pożyczkowego, 
jest on naogół optymistyczny. 


w 
to 


Warszawa. 3. 10. Sin. Wyrok centralnego są 
a partyjnego PPS, mocą którego minister ro- 
publicznych i jeden z najpoważniejszych 
niedawna przywódców socjalistycznych in 
per. Jędrzej Moraczewski wykluczony zo- 
z partji, zdaje się wprowadzać dla PPS pə- 
ażne i przykre konsekwencje. Przedewszyst 
em oficjalne ogłoszenie komunikatu o wyklu- 
iu ministra Moraczewskieyvo z partii wy- 
ało silną reakcję w najsześszych kołach 
ków PPS i poszczególnych organiza- 
h tej partii na prowincji, przedewszystkiem 
organizacji lubelskiej, którą kieruje Piłsud- 
poseł Malinowski. Organizacja lubelska 
i nawet gremialnem wystąpieniem z partji. 
mnożą się wypadki indywidualne 
porzucania PPS przez szereg najpoważniej 
h jej członków. I tak członek centralnego 
mitetu wykonawczego PPS a obecnie naczel 
wydziału wschodniego w MSZ p. Tadeusz 
łówko przysłał CKW PPS następujące pi- 
: Wobec wyroku sądu partyjnego, wydala 
ego ministra Jędrzeja Moraczewskiego z 
rti zgłaszam niniejszem swoje wystąpienie 
PPS, gdyż całkowicie solidaryzuję się z po- 
dami politycznemi ministra Moraczewskie- 
ro, które nakazują mu być członkiem rządu 
Józefa Piłsudskiego. Z poważaniem podpis): 
[adeusz Hołówko. (O wystąpieniu p. Hołówki 
PPS donosimy już pokrótce w wiadomo- 
ach z kraju. — Red.). 

ednocześnie prezes rady me w are | 
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yż, 3 10. PAT. Dzienniki podają, Z za- 
zeżeniami wiadomość z Moskwy, że rząd 
ecki zdecydować się miał na odwołanie 
wsliego. Komisarz ludowy spraw zagra- 
zny' mał oświadczyć, że dobre stosunki 
dzy Moskwą a Paryżem nie powinny być 


Dod 


UKAŁE js 


roźba rozłamu w P. P.S. 


Wrażenie wykluczenia min. Moraczewskiego z szereców P. P, S. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


szawie i jeden z najbardziej popularnych przy- 
wódców socjalistycznych, poseł Raimond Ja- 
worowski zapowiedział dziś, iż na najbliższem 
posiedzeniu rady naczelnej PPS wyznaczonej 
na dzień 23 bm. złoży mandat członka CKW 
partji, otrzymany od tejże rady naczelnej. Jak 
nas informują na posiedzeniu rady naczelnej, 
zwołanej na drugą połowę października roze- 
gra się walna bitwa w obozie socjalistycznym 
pomiędzy dwoma jej odłamami, Piłsudczykami 
i socjalistami, którzy pochwalają ostry kurs © 
pozycyjny wobec rządu, a w szczególności osta 
tni wyrok sądu partyjnego w sprawie ministra 
Moraczewskiego. 


Co mówi p. Hołówko? 
Wywiad „Nowego Pziennika' 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 3. 10. Sin. Wasz współpracownik 
rozmawiał dziś z naczelnikiem wydziału wscho 
dniego p. Hołówką w sprawie ostatniego listu 
skierowanego do PPS. Hołówko oświadczył, 
że jako urzędnik państwowy nie mógł brać 
udziału w dalsze: rozgrywce i dlatego też wy- 
stąpił z partji. N zapytanie Waszego współpra 
oownika, czy przypuszcza, że wykluczenie mi- 
nistra Moraczewskiego przyczyni się do utwo 
rzeria oddzielnej frakcji, p. Hołówko oświad- 
czył: 

— Wiem, że partja przeżywa teraz poważny 
kryzys, lecz o utworzeniu frakcji nic nie wiem. 
| Wogóle nie wiem, czy dojdzie do roza. 


rtwtłanie Rakowskiego 


zakłócone przez incydent dyplomatyczny. 
Dzienniki zamieszczają również inną depeszę, 
w myśl której rząd sowiecki uważać ma, ił 
odwołanie Rakowskiego pociągnie za sobą 
anulowanie wysuniętych ostatnio propozycyj, 
dotyczących długów wojennych. 


Tylko trzech Zydów... 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 3. 10. Sin. Do państwowego in- 
stytutu agronomicznego na kilkadziesiąt zgło- 
szeń żydowskich przyjęto zaledwie 3 Żydów: 
Między nieprzyjętyrni znajduje się również sym 
posła Grynbauma. 

—— e 


owy poset sowiecki przy» 
był do Warszawy 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 3. 10. Sin. Dziś przyjechał dœ 
Warszawy mowy poseł sowiecki w Warsza-i 
wie p. Bogomołow. Na dworcu kolejowym o- 
czekiwałi go naczelnik wydziału wschodniego: 
MSZ p. Hołówko oraz charge d'affaires posel- 
stwa sowieckiego p. Uljanow. 

—— 0 


Poseł Paszczuk nie może sobie 
miejsca znaleźć 


(Telelonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 3 10. Sin. Poseł na Sejm Pa- 
szczuk, do niedawna członek klubu komuni= 
stycznego przed kilku dniami przeszedł do klw 
bu ukraińskiego, stwierdzając w liście otwar- 
tym onublikowanym w prasie, iż dalsze po- 
zostanie jego w obozie komunistycznym jest 
niemożliwem z powodu przeciwstawienia się 
żywiołów kemunistycznych idei niepodległej 
Ukrainy. W tym stanie rzeczy zdziwienie wy- 
wołać musi, iż dzisiaj poseł Paszczuk zgłosił 
swoje wysląpienie z klubu ukraińskiego i po- 
wrócił do klubu komunistycznego. 
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Bezpośrednia komunikacja telefo- 
miczn» miedzy Warszawą a Moskwą 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 3 19 %Sin. Ministerstwo poczt t 
telegrafów zakończyło kilkodniowe rokowania 
z delegacją sowiecką w sprawie rozmów tele- 
fonicznych między Polską a Rosją. W wyni- 
ku rokowań została podpisana umowa, mocą 
której opłata za każdą trzechminutową rozmo 
w, zwykłą między Warszawą a Moskwą wy- 
nosić ma franków złotych 9.60, między War- 
sz.wą a Mińskiem fr. 5.40, między Raranowi- 
czam ia Moskwą franków złotych 2.10. Opłaty 
za sozmowy pilne będą pobierane w stosunku 
trzykrotnym do normy za rozmówy zwykłe. 
Umowa przewiduje możność prowadzenia roz 
mów telefonicznych pomiędzy Moskwą a Ber- 
linem z trazytem przez Polskę. Za to pośredni 
ctwo Polska będzte otrzymywać za każdą 
trzechminutową romowę zwykłą franków zło 
tych 5.70, zaś za pilną rozmowę fr. 17.10. — 
Umowa powyższa wchodzi w życie z dniem 
15 bia, 


r 


—— 


Zgon laureata Nobla 


Sztokholm, 3 10 PAT. Słynny uczony szwe- 
dzki Svante Arrhnius zmarł wczoraj rano w 
68 roku życia. Arrchnius był pierwszym Szwe 
dem, który otrzy mał nagrodę Nobla. 

naj 


Kartel naftowy w Rumunii 

Wiedeń, 3 10. PAT. „Wiener Allg. Zig” do- 
nosi z Bukaresztu, że przeważająca większość 
rumuńskich rafinerji naftowych utworzyła 
kartei. Cenę eksportu nafty pozostawiono na= 
dal wolną, podczas gdy ceny krajowe będz 
dla członków kartelu obowiązujące. Ponadto 
będzie przeprowadzone skontyngentowanie na 
fty w konsumcji krajowej. 


—— 


Król bułgarski we Włoszech 


Rzym, 3 10. PAT. Agencja Stefaniego, dono 
si, że król bułgarski Borys, który przebywa we 
Włoszech w charakterze ściśle prywatnym, 
odwiedził w dniu 25 września króla włoskiego 
w. jego rezydencji myśliwskiej San Rossore. 
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„NOWY DZIENNIK”, środa 5 X 1527 


Żydowska pożyczka dla Węgier 


„Nowa afera Taussiga. — Antysemita bierze od Żyda pieniądze í 


Przed blisko 20 laty zdarzył się w świecie 
żydowskim wielki skandal. Bezpośrednio yo 
krwawych, zorganizowanych przez ówczesny 
rząd rosyjski pogromach, popadł rząd rosyj- 
ski w trudności finansowe i wysłał agentów 
do wszystkich stolic europejskich, by zacią- 
gnać pożyczkę, Agenci nie uzyskali nigdzie 
wśród sfer żydowskich żądanych sum — udmó 
wili pożyczki į angielscy i francuscy i austrjac 
cy Rotszyldowie. Mimo, że rząd rosyjski przy 
rzekł podnieść siopę procentowa pożyczki, 
nikt ze Żydów nie odważył się pożyczki ta- 
kiej udzielić, bacząc na rozgoryczenie opinji 
żydowskiej. Atoli we Wedniu znalazł się prze 
cież wówczas jeden Żyd, który przeszedł do 
porządku dziennego nad lą opinją. Był to dy- 
rektor „Bodenkreditaustalt", Taussig, ktory 
zgodził się dobić interesu. Taussig był wów- 
czas wiceprezydentem wiedeńskiej gminy zy- 
dowskiej. Sjoniści protestowali przeciwko 
'Taussigowi, a żydowscy finansiści ogłosili na 
wet bojkot pożyczki Taussiga. Taussig był 
atoli wpływowym człowiekiem. Ogłosił on w 
pismach, że otrzymał od rządu rosyjskiego 
zapewnienie, iż nie powiórzą się już więcej 
rozruchy antyżydowskie. A jednak i ta wiu- 
domość ne pomogła, Wburzenie wśród ludno 
ści żydowskiej wzrastało i Taussig musiał zre 
zygnować ze swojego stanowiska w gminie 
żydowskiej. W kilka tygodni po podpisaniu 
pożyczki nadeszły wiadomości o nowych an- 
tysemickich wykroczeniach. Pogromy w Hom 
lu i Białymstoku udowodniły, że brak godno 
ści u Żydów nie nastraja łaskawie antysemi- 
tów. Taussig zniknął z powierzchni życia ży- 
dowskiego. 

Nawiązując do tego zdarzenia, podaje sjoni 
styczny tygodnik wiedeński „Die Neue Welt" 
(wychodzący w miejsce „Wiener Morgenzei- 
tung“ wiadomość o podobnym wypadku, kte- 
ry zdarzył się niedawno. Znowu pewien wład | 
ca, antysemita pozwalający w swojem pań- į 
stwie na bezkarne mordowanie Żydów, Hor- 
thy, regent węgierski, zwrócił się do Żydów o 
pożyczkę, Londyński Rotszyld oświadczył go- 

towość udzielenia tej pożyczki. Taussig był | 
nowobogackim w slosunku do Rotszylda. 
Przez pożyczkę, udzieloną Rosji, chciał dojść 
do zaszczytu w Austrji, uzyskać tytuł barona, 
wejść w skład Izby Panów. Nie chodziło mu 
tylko o procenta w złocie, lecz o godność. Ato- 
li o cóż chodzi londyńskiemu  Rotszyldowi? 
Wszak nie jest nowobogackim, któremu zale- 
ży na powszechuem uznaniu. Wszystkim wta 
domy, że zasiada czy może zasiadać w angiel- 
skiej izbie lordów i że barometr giełdy świata 


Na zegarze było 15 minut po północy, gdy 
Guepin wrócił do swego mieszkania. Jakiś bez- 
domny pies szedł za nin przez kilka ulic, aż do 
drzwi wejściowych, a ponieważ padał deszcz i 
wiał zimny wiatr, Guepin nie miał serca wypędzić 
zwierzątka na ulicę. Na palcach, aby nie budzić 
żony wszedł on do kuchni wraz ze swym towa- 
rzyszem i zapalił światło. Na stole kuchennym 
stała góra talerzy i miseczek wymytych po je- 
dzeniu, tylko ną jednym półmisku znajdowały się 
jeszcze resztki kury i ryżu. Obok stały, dziś wie- 
czorem opróżnione flaszki í kieliszki, umyte i 
wytarte. Podczas gdy Guepin odprowadzał gości 
do tramwaju, żona jego sprzątnęła ze stołu, umy- 
łą naczynia i wyczyściła nakrycia stołowe. 

— Melija jest doprawdy przykładną gospodynią 
— zamruczał mąż z Uznaniem. 

Robił sobie nawet wyrzuty, że tak daleko od- 
PR ił gości i żonę zostawił samą. 

odchmielony winem pochylił sie 1 
futerko płaska, mówiąc: 
— Masz szczęście, biedaku, że się bad tobą ry 
towałem i daję ci na noc ciepłe schronienie. 

Z kawałków dywanów przygotował 298 
łóżko dla psa, kióry mu dziękczynnie lizał rękę. 

O godzinie siódmoj zrana pani Guepin zaczęła ' 
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pogładził 


Zaginiony plesek 


wola: żyd mnie oszukał! 
zależny jest w dużym slopniu od niego. Tak 
więc chodzi Rotszyldowi tylko o procenta. 
Także dzisiejsze żydostwo inaczej ocenia 
takie zdarzenie, niż przed 20 laty. Kiedy Taus 
sig udzielił pożyczki carowi, rozpoczęła się 
silna akcja prolestacyjna. Przeciwko Rotszyl- 
dowi udzielającemu pożyczki rządowi węgier 
skiemu splamionemu krwia żydowską, pod- 
noszą się tylko tu i ówdzie glosy żydowskie. 
Słychać nieraz nawet (twierdzenia, że może 
dobrze sę slało, iż Żyd przysparza rządowi wę 
gierskiemu pieniędzy. bo może przez to bę- 
dzie się rząd lepiej obchodził z żydami. Atoli 
nadzieje te spelzły na niczeem. Antysemici wę 
gierscy już po podpisaniu pożyczki wystąpili 
przeiwko niej, wołająe, że „Żyd angielski 0- 
szukał Węgrów”. Zydów węgierskich będzie 
ta pożyczka sporo kosztowała. Antysemita bie 
rze od Żyda pieniądze, a równocześnie woła: 
PA A a mnie oszukał“ i mści się na j 
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HG Wels o lie narodów | powszechoym pakoja 


Projekt Ligi wymuszenia pokoju 


Znany poseł Labour Party, Colonel Kenn- 
werthy wydał niedawno książkę poświęconą 
antagonizmowi angielskoamerykańskiemu i spo 
sobem zapobieżenia nowej woinie światowej. 
Na marginesie tej niezmiernie ciekawej i sensa 
cyjnej książki ogłosił znakomity pisarz angiel- 
ski H. G. Wells kilka uwag, z których pozwoli 
niy sobie niektóre zacytować. 

Kennworthy zwraca uwagę na rywalizację 
morską między Stanami Zjednoczonemi a An 
glja, która może doprowadzić do  katastrozy 
nowej wojny. Możnaby przypuszczać — u- 
świadcza Wells — że ludzkość, która nieaaw 
no dopiero przeżyła zgrozę wielkiej wojny, 
nie dopuści do powtórzenia się tego szalen- 
stwa. ale pewnym tego absolutnie być nie mo 
żna. Wszędzie znajdują się bowiem zbrodnia- 
rze. którzy lekceważą najwyższe dobra ludzko 
ši, | dlatega szukać należy środków, by nało- 
żyć na tych szaleńców kaftan bezpieczeństwa. 
T kim wentyłem przeciwko wojnie miała być 
Liga Narodów. Niestety okazało się, że Liga 
Narodów może tylko interwenjować w spra- 
wack drobniejszej wagi, natomiast nie daje 
ham żadnych gwarancyj, że nie dopuści do 
wybuchu nowej wielkiej wojny Światowej. 
Kennworthy, trafnie oceniając sytuację, jest 
za lem. by rozwinąć wszędzie gwałtowną pro 
pagandę przeciwko wojnie, którą zohydzić na 
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budzić swego mocno Spiącego małżonka. 

— Antoinie, czy nie masz zamiaru wstać? 

Antoine ziewał. Czy jest już siódma? 

— Nawet pięć po siódmej. O ile się nie pospie- 
szysz, spóźnisz się do biura, 

Melja groźnie patrzyła na swego lentwego mę- 
ża. Nie przebaczy mu jeszcze, że wczoraj od- 
prowadził gości, zamiast pomagać jej przy robo- 
cie. 

Guepin po kilku chwilach wstał i zaczął się 
szybko ubierać. 

Nagle oboje usłyszeli jakiś piekielny hałas. 

— (o to było? — krzyknął Guepin całkiem roz- 
budzony. 

— Założę się, że aeroplan spadł na nasz dach! 
zawołała żona, blada, jak papier. 

— Nie sądzę, Melio, że to aeroplan, to chyba lu- 
stro w stołowym pokoju spadło na stół. 

Oboje wskoczyli do jadalni, gdzie wielkie owal 
ne łustro, wisiało spokojnie na Ścianie. Melja tym 
czasem otworzyła drzwi do kuchni. 

— Wielki Boże! — krzyknęła. Straszny widok 
przedstawił się jej oczom. — Miski i talerze, fili- 
Żanki i kieliszki leżały na podłodze, roztrzaskane 
na drobne kawałki Piesek, którego sprowadził 
lici stał na środku kuchni i pożerał resztki 
kury. 

Antoinie z bojażnia przyglądał się spustoszęniu | 
którego był przyczyną: 
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wyznawcach. 
Rodzina Rotszyłddów ma chlubną karię w 
dziejach żydowskich. Paryski Rotszyłd polo- 
żył niezmierne zasługi około kolonizacji paie- 
styńskiej. Również tradyej a wiedeńskich i ivm | 
dyńskich Rotszyldów jest nawskróś żydowska. 
Obecnie atoli jeden Rotszyld zgrzeszył wobec 
honoru i interesów narodu żydowskiego, 


Obławy na Zydów na Węgrzech | 


We wschodnich i północnych komitatach 
Węgier odbywają się nadal obławy na Zy- 
dów. Władze policyjne areszlują każdego prze 
chodnia spotykanego na ulicy i wysyłają 2 | 
granic Węgier. 

Heca ta odbywa się w czasie, kiedy Rot- | f] 
szyld udzielił pożyczki Horthy'emu. Jeszcze | 
jeden szczegół: Brat zmarłego antysemity mi. | 
nistre spraw wewnętrznych, Scitowsky, jest ge 
rerałnym dyrektorem budapeszteńskiego bań | 
ku Rotszylda. Jak widać, doskonała mieszanie | 
na madziarskiego antysemityzmu, madzłar= | 
skiej korupcji i żydowskiego braku poczt 
godności. 


leży w oczach ludzkości. Ale ta odc 
nie wydaje się Wellsowi wystarczającą i d 
lego zaslanawia się nad  praktyczniejszemi 
środkami. Zdaniem jego Ameryka, Anglija, 
Holandja Belgja i Szwajtarja mogą uniemo- 
żliwić wszelką wojnę. Państwa te mogą utwo= 
rzyć ligę do wymuszenia pokoju. Gdyby u 
państwa naprawdę się ze sobą pod tym w. 
dem porozumiały i stworzyły taką koali 
to żadne inne państwo nie będzie miało śrođ- 
ków, by sprowokować nową wojnę. Zdaje w 
bie dostatecznie sprawę z tego Kennworthy, a 
nawet wierzy w możliwość takiej ligi — v 
mauszenia pokoju. Powołuje się w tej mierze 
na projekt ambasadora amerykańskiego 
Łondynie Houglitona, by Anglja i Amery. 
zawarły ze sobą konwencję na sto lat, un 
możliwiając między niemi wszelką wojnę. 

Wszystko to jest bardzo ładne — oświadcza 
Wells — ale żałuję, że nie mogę podzielić zai 
fania Kennworthyego. Wszelkiemi siłami 
leży dążyć do radykalnej przebudowy du 
współczesnego człowieka, która niejako bio 
gicznie musi się przetworzyć, zanim będziem 
mogli mówić o możliwości jakiejś kont 
światowej. Teraz należy budować aktywny 
cyfizm, klórego celem jest utwierdzenie ' 
świadomości ludzkości, że ostatnia wojna mua 
si być doprawdy ostatnią. 


— Straszne, nieslychane! — krzyczał, 
gdy jego żona, miłcząc ze złości stała na 
Cisza przed burzą, powietrze umelektryzowanie. 

— Droga Meljo, przebacz mi, — jestem ośiacą 
go dobrego serca! — błarał. 

— Poczekaj, zapłacisz za swoje dobre serco! =a 
krzyknęła Melia, chwytając biednego psa I wycze- 
cając go na schody. 

Gdy Guesiń wrócił do domu na obiad, żona p 
ła go wyrzutami i wymówkami. Ciarpiał w m 
niu, ponieważ wiedział, że po największej be 
niebo się wypogadza. 

Podczas kolacji Mełja zaczęła znów gramieć, 
oczy jej rzucały hłyskawico. 

— Czy wiesz, ile koszłowało nas twote 
serce? Wyfliczyłam dokładnie: 227 franków, 

Tym razem Antoine nie miłczał, lecz 
azla’ gorżko: 

— Czy wiesz, głuptasko, ile kosztowała n 
ja niełitościwość względem biednego meska, 
goś dziś zrana, wyrzuciła na ulicę? Masz, 

Mówiąc to, Guepin wyjął z kieszeni wycia. 
zety i podsumął go żonie: 

— Trzy tysiące franków wynagrodzenie orz i 
ten. kto mi przyprowadzi malego fokatarierka „E 


bette", który wozoraj zazlaęł. Mme Gatan 
| —— 
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|. 80-lecie Hindenburga 


| Rola wodza w wojnie światowej. — Godne zachowanie się po katastrofie. — Polityka głó 
| wnej kwatery. -— Monarchista jako pre zydent republiki, — Mowa tannenberska . 


| Kraków, 4 października 
| (X) Niemcy bez różnicy kierunków polity- 
cznych — z wyjątkiem naturalnie komuni- 
stów — obchodzą w tych dniach uroczyście 
| 80-lecie drugiego prezydenta republiki niemie 
= ckiej marszałka Hindenburga. Warto dać ob- 
 |jjektywną ocenę Hindenburga, by otrzymać w 
ten sposób duchowy przekrój współczesnych 
Niemiec. 
Bardzo sporną jest ocena Hindenburga Ja- 
ko generała i naczelnego wodza armji nie- 
młeckiej podczas wielkiej wojny światowej. 
Z Hindenburgiem powtórzyła się tasama hi- 
storja, jaka miala miejsce swego czasu z sę- 
dziwym generałem  kawalerji _Bliicherem. 
Dzielny kawalerzysta uchodził za pogromcę 
oleona, atoli późniejsze badania history- 
ów wojen napoleońskich stwierdzily, że Gnei 
senau w ciszy swego gabinetu układał plany, 
które Bliicher swym autorytetem potem po- 
Kkrywał i realizował. Wracając do Hindenbur- 


ta. Ludendorff w swych pamiętnikach 
[wszelkich planów sirałegicznych jest on sam, 
Że wielkie zwycięstwo pod Tannenbergiem by 
ło właściwie dziełem nie Hindenburga, tylko 
źniejszego głównego  kwatermistrza  „nie- 
yciężonej” armji niemieckiej. Wprost już 
2 ogródek pułkownik Bauer odmawiał Hin- 

iej inicj i tytulu do 
miertelnej sławy wodza. ada leży w 
środku, chociaż jak już wyżej zaznaczyliś- 
y, nie mamy źródeł, by odgraniczyć sferę 
jatywy Ludendorffa od osobistej inicjaty- 
wy i działalności Hindenburga. 

' Cokołwiekbądź da się jednak powiedzieć o 
adi kacjach strategicznych Hindenburgs, 
mie ulega najmniejszej watpliwości, że jedy- 
; | Hindenburg godnie zachował się podczas 
tecznej katastrofy i rozgromu armji nie- 
kiej. Jak wiadomo, cesarz Wilhelm na 
adomość o wybuchu rewolucji w Berlinie 
ierzał wysłać połowę swej Ai by w 
| utopić niezadowolenie szerokich mas. 
ndenburg stanowczo temu się sprzeciwił. a 
jemu Niemcy zawdzięczają, że nie staty 
teatrem krwawej wojny domowej. Gdy 
sm Wilhelm uciekł do Holandji, a prawa 
Hindenburga Ludendorff również stche - 
schroniwszy się do krajów skandynaw- 
ch, jedynie Hindenburg stanął na czele ar- 
by ją mniejwięcej w porządku odprowa- 
do ojczyzny. Swym prostym nieskompl!- 
anym rozumem  odezuł Hindenburg ten 
lny obowiązek, by nie opuścić armji w 
wili katastrofy, a to spełnienie prymityw- 
obowiązku wodza stanowi najchlubniej- 
è kartkę w życiu Hindenburga, 


„Głos Prawdy“ krytykuje ostro PPS za wy- 
ze swych szeregów min. Moraczew- 
go. Organ sanacji dopatruje się motywów 
o kroku w radykaliźmie.. przedwyborczym. 
Pod tem niewątpliwie wrażeniem zrodził się 
w szensgach PPS, odruch w kierunku rzucenia 
się do walki z komunistycznym przeciwnikiem, 
wałki demagogicznej, bo spóźnienej, obl:czonej 
ma szybkie bardzo efekty, a więc prymitywnej, 
—wałki na pozory, wyrażone w buńczuczności 
postawy j jędrności haseł. 
em „Głos Prawdy“ pisze: 
Nawet w szeregach partyjnych wywoła 
wiele smutku ten krok nierozważny. Aibowiem 
m mie wdając się w ocenę taktyki, której kon. 
sakwemcją jest omawiany wyrok — nie podobna 
ale widzieć, iż usimieto z gmachu partyjnego je 
deu z naipiekniejszych sziandarów, roztaczają- 
cy Rad calą budową patronat świetlanej szlache 
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nie można stwierdzić jego roli jako stra- | 
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Niestety Hindenburg nie mógł być tylko 
żołnierzem, lecz losy nakazały mu odegrać 
wielką rolę polityczną. Fatalna dła Niemiec 
była polityka głównej kwatery niemieckiej, 
która — jak to badania historyka niemieckle- 
go prof. Delbriicka wykazały — wprost spa- 
raliżowała zamiary ostatniego kanclerza z cza 
sów cesarstwa, księcia badeńskiego Maksa, dą 
żącego za wszelką cenę do zawarcia osobnego 
pokoju. Główną wine przegranej Niemiec mo- 
że sobie przypisać Hindenburg, ponieważ oka 
zał się zbyt słabym wobec zuchwałstwa Lu- 
dendorffa i wyraził swoją zgodę na rolę stat- 
ków podwodnych. Zatopienie „Luzytanji* by- 
ło właściwie decydującym krokiem do zguby 
Niemiec, prowokując wprost inierwencję A- 
meryki, której umożłiwiono w ten sposób ode- 
granie decydującego czynnika w wiełkiej woj 
nie światowej. 

Obawiano się, że Hindenburg powołany na 
prezydenta republiki niemieckiej również ule 
gnie podszeptom swych doradców, którzy z 
niego uczynić chcieli tylko namiestnika i 
„Platzhaltera* dla Hohenzollernów. Tutaj 
Hindenburg pokazał już więcej silnej woli i 
docliował badźcobądź wierności swej przysię 
dze, złożonej na sztandar republiki miemiec- 
kiej. Nie można żądać od 80-letniego starca, 
wychowanego w tradycjach pruskiego milita- 
ryzmu, by był republikaninem. Hindenburg 
jest naturą zbyt prostolinijna i nieskompli- 
kowaną, by móc się sam orientować w labi- 
ryntach nowoczesnej polityki. Z przekonań 
monarchista, zachował jednak Hindenburg 
wobec swych doradców z prawicy duża odpor 
ność, chociaż nęciła go mirażem sławy ofiaro- 
wana mu dvkiatura. Dla monarchizmu zrobił 
Hindenburg bardzo wiele. albowiem uratował 
podczas wielkiej kampanji o wywłaszczeniw 
dóbr byłych panujących małerjałna podstawę 
niemieckiego monarchizmu. Mimo to był 
wobec republiki lojałnym, przyczyniając się 
w ten sposób do wewnętrznej konsolidacji Nie 
miec. 

Ostatnia tannenberska mowa Hindenburga 
która tyłe wrzawy narobiła, nie przynosi wła 
ściwie niczego nowego. Jest ong nowem tylko 
stwierdzeniem paradoksalności Niemiec, któ- 
re mają prezydenia republiki — z przekonań 
monarchistę. Republika niemiecka znajduje 
się bowiem wciąż w stanie powolnego narasta 
nia. Wgiąż w Niemczech walczą ze sobą o pier 
wszeństwo dawne hasła monarchji pruskiej 
ze wzbierającemi na siłach prądami republi- 
kańskiej demokracji. 80-lecje Hindenburga 
jest niejako tylko tym transparentem, który 
w sposób jaskrawy oświetla wewnętrzne sprze 
czności Niemiec współczesnych. 


W kalejdoskopie prasy 


manewr przedwyborczy? — Jeden z najpiękniejszych sztandarów - usunięty. — W teorji 
lepiej, czyli: wałka z szowinizmem. — „Szczególnie znamienne“ wystąpienie żydostwa 
krakowskiego. 


iności służby publicznej, pracy dła ludu pra- 
cującego. Mesaczewski był sumieniem partii, po 
mijając, iż był wielkim jej budowniczym. 

Sztandar ten zdjęto. Usunięto blask, który roz 
taczał. Na jego miejsce zatyka się płachtę z wo 
łaniem mandatów przez demagogję. 

Konserwatywny „Dzień Polski" wraca do 
aktualnego (1) obecnie tematu „Patrjotyzm a na 
cjonalizm'* (papież ma, jak wiadomo, wydać nie 
bawem encyklikę poświęconą problemowi na- 
cjonalizmu — w związku z akcją szowinistów 
francuskich grupy „Action Francaise"): 

Niema wątpliwości, że nacjonalizm zaborczy 
jest nietylko niemoralny, ale i politycznie na- 
wskroś błędny. Wykazało to aż nadto wymow- 
nie doświadczenie dziejowe skoro słabsze naro- 
dy uciskane nieraz przez długie czasokresy że 
strony przemożnych zaborców, przecież w koń 
cu uzyskiwały wolność, a już oonajmniej wyanu 
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szały na nich dla siebie daleko idącą autonomięj 
Ostatnie zwłaszcza  dziesięciołecie  przyniosłą 
w tym względzie na całej kuli ziemskiej szereg 
wybitnych przyxładów. Wiemy o tem sami najs 
lepiej. Zresztą wzrastający w ostatnich dalesiąń 
kach lat poziom kulinry i samouś wiadomienia 
u najmniejszych i politycznie do niedawna nien 
mal martwych narodowości sprawia, że wszela 
kie próby wynaradawiania słabszych przez sils 
niejszych stają się coraz bardziej bezcelowe: 
Dziś już nie może skutecznie największe nawet 
mocarstwo odmówić praw narodowych najs 
nędzniejszym nawet szczepom  koczowniczywy 
a gdyby to chciało uczynić, to prędzej, czy pó. 
źniej napewno w tej walce ulegnie. 

Nacjonalizm natomiast obronny ma zwpełałe 
inny charakter. Ale i on ma 

pewne granice, których bezkarnie nie 

mu przekroczyć. Przekroczenie zaś następuje z 
chwilą, gdy walczący o swój byt naród zwycię- 
ży i z uciśnionego staje się władcą innych Wte 
dy jego nacjonalizm obronny staje się faw 
zaborczym, jeżeli go nie moderuje r 
przewidująca polityka. 

Gdyby w praktyce pp. konserwatyści postę” 
powali stałe i konsekwentnie — nawet w sto-. 
sunku do... Żydów — w myśl tych zasad, by; 
łoby to bardzo ładnie. W praktyce jednak nzeczi 
wygląda inaczej. Wszak nawet i chadecy odże- 
gnują się w teorji od szowinizmu, choć wtedy.) 
gdy idzie o konkretne problemy polityczne wca. 
łe nie różnią się od emdeków. 

O entuzjastycznem powitaniu p. Prezydenta; 
Mościckiego przez ludność żydowską w Krako- 
wie — pisze „Głos Narodu“: 

Dzielnica żydowska Kazimierz przybrała na 
przyjęcie Prezydenta Mościckiego  odświętny 
wygląd. Jeszcze migdy nie widziało się na Kazi 
mierzu i Stradomiu domów tak bogato udekoro- 
wanych flagami i dywanatmi, co wczoraj. Znaną 
jest rzeczą w Krakowie, że święta narodowe, 
wymieńmy chociażby tylko 3 Maja, a ostatnio 
sprowadzenie zwłok Słowackiego do kraju, spa 
tykały się z zupełną obojętnością naszej mniej- 
szości narodowej, która niejednokrotnie bardzo 
niedwuznacznie remronstrowała przeciwko wcią 
ganiu iej do obchodów o charakterze narodo- 
wym. To też wczorajsze wystąpienie żydostwa 
krakowskiego jest szczególnie znamienne. 

„Głos Narodu* nie byłby oczywiście sobą. 
gdyby, nie mogąc przemilczeć pięknej i żywio- 
łowej manifestacji ludności żydowskiej na 
cześć Głowy Państwa. nie wystąpił przy sposob 
ności z gołosłownemi zarzutami o nielojalności 
Żydów wobec innych obchodów państwowych. 

Specjalnie zaś gorące uczucia Żydów dla o- 
soby p. Prezydenta Mościckiego nie powinny 
nikogo dziwić. Wszak tem on się różni od swe- 
go poprzednika, który został wybrany dzięki 
głosom mniejszości narodowych, że mie stanął 
po wyborze na stanowisku endeckiej teotji o 
gospodarzach i gościach, choć na wybór jego 
nie wpłynęły decydująco głosy mniejszości na- 
rodowych, a w szczególności Żydów. (b) 
eeso E n ZEE ROZ 


Międzynar. kongres psychologów 
i metapsychologów w Paryżu 


Onegdaj dokonano w auli Sorbomy paryskiej uro- 
czystego otwarcia międzynarodowego kongresu psy 
chołogów i metapsychałogów europejskich è amery- 
kańskich. Zjazd zająć się ma problemami „wiedzy 
tajemaej', która stała się w ostatnich latach tak po- 


„pularną. 


Rzeczą nad wyraz znamienną jest, Że zarówno 
przewodniczący zjazdu, zuany paryski fizjolog, Ka- 
roi Richet, jak i znakomity amgięlski fizyk, Oliver 
Lodze, zasiużowy zwłaszcza swemi badaniami ato- 
mistycznemi, okazali się — spirytystami. Trzecią 
„gwiazdą“ kongresu jest b. paryski neurolog, obe- 
cnie zaś dyrektor instytutu metapsychicznego, Eu- 
gen Osty, kóry jest zdania, iż Świat ponadzmysło- 
wy urożna zbadać Środkami nauk przyrodniczych i 
Że dotychczasowe wyniki badań wcale nie potwier- 
dzają, jakoby istuiał dalszy żywot indywiduakiy po 
śmierci. 

Tok obrad i referatów Zjazdu przedstawia się 
wcale sensacyjnie: Praski badacz, Fischer, refero- 
wał sprawę metagrafologii, — uczony niemiecki 
Schremek-Notzing problemat fenomenów materjali- 
zacji, Anglik Worcollier kwestję telepacji na znacz 
wą odłegłość; zoolog Krall sprawę „myślących” zwie 
rząt („myślący pies Rolf), Dr. Roux | Moutier zaj- 
mą się dziedziną przepowiedni, a »kulista monachij- 
ski Tischner mówił o eksperymentach na medjum z 
Grazu, pani SMbert, którą lekarz Tischner uważa za 
jedna z najciekawszych medjów ostatnich lat, 
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Krzesło tronowe na Wawelu-darem Żyda 


Szymon Schwarz — antykwarjusz-patrjota. 


„NOWY DZIENNIK", środa 5 X 1927 


Dary dla Wawelu į muzeów narodowych. 


Kewindykator koron królewskich, — Dlaczego Zarząd Wawelu przemilczał nazwisko tego 


ofiarodawcv?... 
Podczas uroczyslości, związanych z poby- , my. Możemy się lego conajwyżej — domy- 
iem p. Prezydenta Rzeczypospolitej na Wa- | śļeć... 
welu podziwialiśmy między wielu innymi KIM JEST P, SZYMON SCHWARZ? 


skarbami sztuki į artystycznego rzelmiosła — 
przepiękne krzesło tronowe usławione w Sali 
Poselskiej Zamku Królewskiego, Na nim za- 
siadł p. Prezydent Rzeczypospolitej, przy jmu- 
jac jaka Głowa Państwa Polskiego hołd przed 
stawicieli społeczeństwa. 

Starowłoskie to krzesło tronowe, pochodzą - 
ce z XVII w., sporządzone z drzewa orzecho- 
wego, olśniewa kształtami, techniką i piękną 
patyną. Istny majstersztyk roboty ariystyczno 
snycerskiej.  Czworograniaste siedzenie wy- 
ścielane czerwonym  adamaszkiem; oparcie 
æ poręczami figuralni: rzeżbionemi; spód spo- 
czywa na bogato rzeżbłonych nogach, orna- 
mentalnie ze sobą powiązanych. 

Skąd to wspaniałe krzesło barokowe wzięło 
się na Wawelu? Dlaczego o wszystkich jn- 
nych przedmiotąch, darowanych Wawelowi 
lub w inny sposób przez Wawel nabytych, 
szeroko się fozpisywano, a o tem akurat krze- 
śle tronowem, na kiórem po latach rozbio- 
rów zasiadł Włodarz odrodzonej Rzeczypo - 
spolitej, panuje głuche milczenie? Dlaczego 
Zarząd Wawelu nic zgoła o pochodzeniu tego 
nabytku nie wspominał? 

Tego naturalnie nie wiemy, możemy jednax 
zdradzić dzisiaj tajemnicę krzesła tronowego 
z Sali Sejmowej. 


DAR P. SZYMONA SCHWARZA 


W krakowskiem Muzeum Narodowem znaj- 
duje się duplikat krzesła tronowego, jakie 
widzieliśmy na Wawelu. Umieszczona jest na 
niem tabliczka z napisem: „Dąr p. Szymona 
Schwarza, zamieszkałego we Wiedniu”. 

Oto i rozwiązanie zagadki pochodzenia krze 
sła na Wawelu. 

Podarował je przed kiłku miesiącami Wa- 
welowi tenże sam p. Szymon Schwarz, 

P. Szymon Schwarz podarował również Wa 
welowł wspaniały stół renesansowy i średnio 
wieczną misę bronzową 

Różne cenne antyki podarował także Mu- 
zeum Narodowemu w Warszawie. 

Dluczego Zarząd Wawelu przemilczał skru- 
pulatnie wobec opinji publicznej tego ofia- 
rodawcę (w przeciwieństwie do innych v- 
fiarodawców) - — ma jak SPE nie ww- 


J. BURLE 


LONA, KTOREJ KIE ZNOIŁ 


POWIBIŁ 


Z hebrajskiego przałożył Dr. Jeremjasz Frenkel. 
Ciąg dalszy. 
XII. 

Po święcie Pesach, kiedy rozleniwiona i małe 
ruchliwa ludność żydowska wylęgła na „ulicę” w 
„starem mieście”, zauważono z wielkiem zdziwie- 
niem, że oddział policjmtów chodzi po „uliey” i 
EA z różnych miejsc po sześciu lub siedmiu 
ludzi do „sarji“ (na policję). Za chwilę rozeszła 
się pogłoska, SB) iaci i zawstydzająca Zara- 
zem, że ci Zydzi są fałszerzami monet, przyłapa- 
nymi na gorącym uczynku. Wstyd i strach OBAE” 
zął całą ludność i niepokój śydów hył bardzo 
wielki. Po dwóch dniach dowiedziano się, że WAŻ 
ka fałszerzy obejmuje takżę Arabów i chrześc 

jan, których jest nawet więcej niż Żydów — 8 
Żydów nleco pocieszyło. Kiedy jednak bete 
się, że także Ch. Chajim Sason był wmięszany w 
tę sprawę, ogarnęło wszystkich olbrzymie  zdzi- 
wienie. Wielu nie wierzyło w tę pogłoskę, musieli 
jednak uwierzyć, kiedy zobaczyli na własne oczy 
Ictogratję, przedstawiającą Ch Chajima, jak stoj 
w swym sklepie | wybija na maszynce „medźl- 
dje") Na Ch. Chajima Sasona padło „podejrzenie 

— 
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*) Srebrna moneta—4% franka. 


akłade snnkatnie awa zeznania 


| 


P. Szymon Schwarz, pochodzący ze starej 
rodziny żydowskiej w Krakowie, a obecnie 
zamieszkały we Wiedniu, jest tamże zamoż- 
nym antykwarjuszem i wybitnym fachow 
cem w swoim zawodzie. Jest przytem gorą- 
cym patrjotą polskim, który o Polsce nie za- 
pomniał, choć losy rzuciły go zagranicę, Stąd 
drogocenne dary dła Wawelu i muzeów na- 
rodowych 

Nie jest zresztą p. Szymon Schwarz osobi- 
stością w polskim Świecje kuliuralno artysty- 
cznym nieznaną. 

W warszawskim  „Świecie* z 12 grudnia 
1925 r. pisał o nim, w arlvkule o odzyskanych 
regaljach polsko-saskich, znany  hisioryk i 
hadacz zabytków, p. Franciszek Pułaski, pod 
nosząc ogromne zasługi p. Schwarza około od 
zyskania dla Polski starych polskich godeł 
królewskich ze skarbca niegdyś  królewska- 
saskiego. 

P. Pułaski pisał: „..p. Szymon Schwarz, 
syn krakowskiego kupca, któremu gdzieś mo- 
że w dzieciństwie głęboko zapadły w serce 
hejnały krakowskie (a który pomimo to zmy- 
słu kupieckiego nie zatracił), potrafił odna- 
leźć... (scil. cacka porcelanowe z epoki KAn- 
dlera. za które od króla saskiego wydostał 
stare polskie godło królewskie dla Warsza- 
wy)... Od antykwariusza krakowsko- wiedeń- 
skiego, który widział tu nie tylko interes, ale 
niewatpliwie wkładał w tę sprawę sentyment 
potomka mieszczan krakowskich, którzy 
gdzieś zdala szli w pochodzie kKkeronacyjnym 


Augusta IIJ.. droga do Polski (scil. owych 
godeł królewskich) już bvla prosta...” 
* s * 
Oto tajemnica krzesła tronowego w Sali 


Poselskiej Zamku Królewskiego na Wawelu. 

Jest ono prezentem patrjoty- Żyda. 

Czyżby ta właśnie okoliczność nmniejszata 
wartość prezentu, lub wartość ofiary?... 
— -- | OE YZ ZO a 

Tym P. T. Pranumeratorom Zz pro- 
wincji, którzy nie odnowiaąa ber- 
zwłocznie arenumeraty wstrzymamy 
z dniem 10 bm. wysyłkę sy". 
pisma. 


przez młodszego brata, który był niepoaierń i na- 
leżał do głównej handy fałszerzy. 
Aresztowano także wielu takich, którzy stali w 
jakimś stosunku do fałszerzy — uwięziono tedy 
i Dauda Chudada. 
Śledztwo prowadzono w „Maglas Adara*, gdzie 
„Mutesarif* (gubernator) sam jest przewodniczą- 
m. e: 
Kiedy postawiono Ch. Chajima przed sądem, był 
ubrany w strój sobotni; w białą długą koszulą 
i krótką zarzutkę, gdyż aresztowano go w niedzie 
lę rano Był całkiem spokojny i zrównoważony. 
— Ty chytry Żydzie — zapytał go mułesarii z i- 
ronją i gniewem — ty chawadźa (rabin), jak po- 
zrać po twsj twarzy i brodzie, dlaczego wdałeś 
się z buntownikami? 
-— Nie, panie, niech nie mówi tak, broń Boże. 
Nie wdawałem się Z nimi. 
-~ Przecież znaleziono maszynkę w twoim skle- 
nie mR tu jest fotografja. jak wybijąłećś „medżi- 
jel“ 
— Tak, to prawda, mle nie należałom do towa- 
rzystwa złoczyńców Ja nie kłamię Wszystko, co 
mówię, jest prawdą. Nie należę do „nich“. Ale 
gotów jestem ponieść swoją karę — od dlużczego 
czasu już czekam ne to, Wiedziałem wszystko z 
góry. Już dawno, w nasz „Sądny Dzień” dowie- 
Są powody.. Jest duże prey- 
czyn... 


Mówił po arabsku i wplatał czasami tureckie 
słowa, aby go mutęsarif zrozumiał dokładnie (cho 
ciąż tamten rozumiał po arabsku). Nie był wy- 
straszony, wyglądał raczej jak człowiek, który 


hadar w rnnełma- | 


działem się o tem.. 
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— TABELA MISTRZOSTW LIGI Z  powodą 


O WWO A A A A WZT ZO OZ E 
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pomylki drukarskiej, wskulek której wypadly we R 
wczorajszym numerze niektóre kluby ligowe, po- | 
włtarzamy dziś tabełe mistrzostw Ligi pa ostal 
nich rozgrywkach niedzielnych: 

Wisła (24 gier) 39 p, IFC (22) 30 p. Pogoń 
122) 27 p. Warta (22) 25p., Legja (23) 24 p, Tue 
ryści (21) 28 p, LKS (24) 22 p. Polonja (22) 24 | 
p. Hasmonea (22) 20 p. Ruch (22) % p, T 
(23) 20 p., Czarni (22) 19 p, Wąrszawianka GA 


12 p., Jutrzenka (21) 10 p, | 
Li 


SKOCZNIA W KRYNICY BĘDZIE „rr 
SZĄ W POLSCE I DRUGĄ W ŚWIECIE. W Kry: | 
nicy trwają już gorączkowe prace akoło pudg 
wy wielkiej skoczni narciarskiej. Według pla 
będzie to druga skocznia w Europie po sk 
w Cortina d'Ampezzo we Włoszech, a 
dym względem przewyższy największą ola 
czas u nas kocznię na Krokwi w Zakopanem. y | 

Krynica dokłada wszelkich starań, aby skoci 
nia, której koszt budowy wymięsię około r 
zł, gotowa była na nadchodzącą zimę, co um | 
wiłoby postawienie na odpowiednim 
już najbliższege sezonu zimowego w Krynicy, 
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MIĘDZY NURMIM 4 ZWIĄZKIEM LEK. AT 
FINLANDJI istnieje konflikt į wojna, która przy 
brała charakter sensacji éwiatowej. | 
dyskwalifikacja Nurmiego, 
chwili wyskoczył z okrętu w Abo, wiozącego eks: | 
pedycję Finlandji na mecz ze Szwecją. Nurmi be- | 
wiem był gotów startować na 10 km, a w oet 
niej chwili dowiedział się, że został również 
zreczony do biegu na 5 km, w którym nie j 
wyraźnie brać udziału, nie chcąc nigdy spotkań 
się z Ecklöffem (Szwedem), z którym popadł 
scysję na meczu zeszłorocznyią z Widem, w 
rym Eckloff, nie mogac wprawdzie mierzy «ll 
z Nurmim i Widem, pracował dla Widego | je 
zwycięstwa, prowokując Nurmiego do ostrze 
go tempa i utrudniając mu zwycięstwo, Nurm 
zwyciężył wprawdzie z trudem, ale po rag 
wszy dał cię sfinks finlandzki wyprowadsić z 
w ewagi i obraził Eckldfia, którego musiet 
stępnie przeprosić. Nurmi poprzysiągł ża te n 
nie startować z Ecklóliem. Opinja świata jest 
tym sporze za Nurmim, gdyż nie można z 
zawodniką do pewnej konkurencji wbrew 
woli. Dyscyplina zać związkowa i państwowej 
kazuje rezygnować z interesów kei | ] 
Nurmi będzie startował na OQlimpjadzie? — 
tanie interesujące cały sportowy świat. Na 
dożył pomnika za w triumfie królew 
witano go wracającego z Ołimpjsdy  parysk 
z wieńcem laurowym na skroni, = p toran i 
zdyskwaliiikowano i ukarano za brek 
nacji. Czy Nurmi wycofa się z øektywuego ży 
sportowego? -» najbliższa przyszłość ekużę 


~ 
< y 
ści 4.5 agp o słuszności pee słów. Mot 
sarif przerywał mu czasami pytaniem, ala on 
dzo grzęcznie prosił, aby raczył dać mu wypo 
dzieć się do końca. Mutesarit, który był 
ko człowiek łagodny i grzeczny, u 
kiedy uałyszał tę uwagę i pozwolił i ad 
Ch. Chajim spokojnym tonem 
— Proszę zapytać się policjantów, m y 
dzą, czy nie wskazałem im miejsca, oni 
mogliby znaleść maszynką. Ja im ją 
się zapytali: „Gdzie twoja „maszynka? — na yi 
miast im pokazałem. Nikt im nie nie mówił o 
szynce — oni przychwycili mego brata nio 
i padło na mnie podejrzenie, Zepytali male, c 
mnie wypróbować — a ja im zaraz p 
Broń mnie Boże przed kłamstwem. Nie skale 
sayo ust. Przecież rzecz jest 
W sądzie panowało milczenie, przys 
się z uwagą i zalnteresowaniem kablemu sk 
Ch. Chajima. Mutesari! siedział, węperty ran 
ml o stół, i słuchał > zaciekawieniem. i | 
sem weszli policjanci, powołani na świadków. 


2 | 


| 


sprzętami i narzędziami; w żaden sposób È 
żna poznać, Że ta szafa może się cała obra 


Żżna abgolutnię zauważyć. Po otwarciu zań tej m 
fy schodzi się ze sk po czterech stopalach 
całkiem i a pi . Tu stała W 


Ciąg daleny nastapi i 


PEE G A k = „NOWY DZIENNIK“, środa 5 X 1927 Nr. 284 
PRZEGLĄD GOSPODARCZY 2 WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 


Mórzy booty mona pzysłał 


ynie do rejstru Kandlowego? 


Ważna zmiana ustawy. 


W „Dzienniku ustaw Rz. P.“ Nr. 85 ogłoszone , 


zostało nader ważne dła handlu rozporządzenie 
Prez. Rzeczp. z dnia 22 września 1927 zmieniające 
przepisy ustawy handlowej austrjackiej co do kup 
ców o pełni praw. Mianowicie w miejsce dawnych 
przepisów o mininum podatku zarobkowego, 
pizy którym kupcy mieli prawo do wpisu do re- 
 jestru handlowego i przy którem stosowały się 
do nich przepisy kodeksu handlowego o firmach, 
księgach handlowych, prokurze i spółkach han- 
 dlowych, wprowadziło powyższe rozporządzenie 
nowe warunki, 

Odtąd przepisy kodeksu handlowego o firmach 
księgach handlowych i prokurze stosować się bę- 
dą do tych kupców, którzy: 

a) są obowiązani do składania sprawozdań pu- 
 blicznych w myśl ustawy o podatku przemysło- 
wym, albo 

b) prowadzą przedsiębiorstwa handlowe kate- 
_gorji I i II, z wyjątkiem tych przedsiębiorstw, 
które należą do kategorji II. tylko z powodu sprze 
 daży towarów posiadających cechy produkcji wy- 
cere lub z powodu wyszynku alkoholu, 
| 


Ku uwadze sprzedawców 
trunków _ 


Tak uzyskać towar do komisowej sprzedaży? 


Dyrekcja państwowego monopolu spirytusowe- 
ło zarządziła w przedmiocie detalicznej sprzeda- 
| komisowej wyrobów P. M. S. co następuje: 
Dowo sprzedaży komisowej wyrobów monopo- 
owych mogą uzyskać osoby, lub firmy, posiada- 
ące koncesje na sprzedaż wyrobów alkoholo- 
wych tylko w naczyniach zainkniętych, z wyłącze- 

iem punktów sprzedaży z wyszynkiem. 
(Wartość oddanego do komisowej sprzedaży (lą- 
| znie z opakowaniem) towaru nie może przekra- 
zać sumy zł. 5,000. 
Oddany do komisowej sprzedaży towar winien 
| yé zabezpieczony gwarancjami, wyszczególnio- 
i poniżej z tem, że gwarancje winny przewyż- 
zać o 10 proc. wartość towaru. 
IW. tym celu mogą być przyjmowane gwarancje 
M iępujące: a) państwowe papiery wartościowe; 
) monety złote; c) gwarancje bankowe 10-ciu 
 anków; 1) Bank Dyskontowy Warszawski. 2) 
| ank Handlowy w Warszawie. 3) Bank Małopol- 
ki w Krakowie. 4) Bank Towarzystw Spółdziel- 
ych w Warszawie. 5) Bank Zachodni w Warsza 
e. 6) Bank Związku Spółek „Zarobkowych w Po- 
iu. 7) Polski Bank Przemysłowy we Lwowie. 
Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie 9) Bank 
jpodarstwa Krajowego. 10) Powszechny Bank 
dązkowy w Polsce. 
udzielania prawa komisowej sprzedaży upo- 
ione są specjalne komisje. 
celu otrzymania zezwolenia na sprzedaż ko- 
wą wyrobów P. M. S. należy we właściwym 
działe D. P. M. S. przy izbie skarbowej złożyć 
anie i do niego dołączyć: opinję urzędu skar- 
wego akcyz i monopolów, odpis koncesji i pa- 
mtu, rejentalne upoważnienie do prowadzenia 
kladu, o ile sam koncesjonarjusz nie prowadzi 
> osobiście, oraz wyciąg z rejestru handlowego 
ostatnich 8 dni przed złożeniem. 


 Skasowanie cła na narzędzia 


('._ rolnicze w Palestynie 


| z Jerozolimy donoszą: Władze wydały rozpo- 
| sadzenie o zniesieniu cła na importowane do Pa- 
| styny narzędzia rolnicze; cło wynosiło 11 proc. 


kj Valorem. 


| 
ia KCJA KREDYTOWA BANKU GOSPODAR- 
DWA KRAJOWEGO rozwija się w ciągu osta- 
ich dwu miesięcy z błyskawiczną szybkością. 
| ipiec i sierpień rb. stanowią w dziale kredytu 
 ugoterminowego tego Banku okres wręcz prze- 
| mowy. W ciągu lipca i sierpnia br. Bank Go- 
odarstwa Krajowego przyznał pożyczek długo- 
 cminowych w 8 proc. listach zastawnych i 8% 
ligacjach komunalnych na imponującą sumę 
| zeszło 48 miljonów zł, gdy w okresie od 1 lip- 
| 1926 r. do 1 lipca 1927 r. tj. w ciągu całego ro- 
tylko na sumę 98 miljonów zł. w okresie zaś 
1 maja 1924 r do 1 lipca 1926 r. tj. za całe dwa 


omą sumę 20 miljoów zł. 


——0Ś0 


c) prewadzą przedsiębiorstwa przemysłowe ka- 
tegorji I. do V. 

Jeżeli firma kupca jest wpisaną w rejestr han- 
dlowy, to późniejsze zmiany w zaliczeniu do pe- 
wrej kategorji świadectw przemysłowych nie ma- 
ją wpływu na stosowanie powyższych przepisów 
kodeksu handlowego; każdy kupiec może jednak 
uzyskać wykreślenie swej firmy z rejestru han- 
dlowego, skoro utraci znamiona wymagane dla 
wpisu do rejestru handlowego. 

Kupcy już obecnie wpisani do rejestru handlo- 
wego korzystają nadal ze stanowiska kupców © 
pełni praw, choćby nie posiadali wymogów ko- 
niecznych w myśl niniejszego rozporządzenia do 
wpisu. 

Rozporządzenie powyższe powitać należy z u- 
zraniem, gdyż reguluje ono wreszcie niejasną do- 
tychczas kwestję, którym kupcom właściwie przy- 
sługuje prawo wpisu do rejestru handlowego. Z 
| faktem tym zaś, jak wiadomo, złączone są ważne 

prawa kupea, jak np. prawo do firmy handlowej, 
moc dowodowa ksiag handlowych itd. 

Rozporządzenie powyższe weszło w 
driem 30 września br. Dr. B. 


życie z 
S. 


NOWELIZACJA USTAWY SKARBOWO-KAR- 
NEJ. Ze stanowiska celnego niezmiernie ważnem 
jest uzupełnienie dotychczasowego artykułu 48-go 
ustawy skarbowej trzema nowemi ustępami o 
brzmieniu następującym: Za naruszenie zakazu 
przywozu uważa się również zgłoszenie do odpra- 
wy celnej łub wprowadzenie do obrotu, po do- 
kcnanej odprawie celnej, na podstawie uzyskane- 
go zezwolenia przedmiotów, nie odpowiadających 
co do kraju ich pochodzenia warunkom tego po- 
zwolenia, chociażby w danym wypadku uszczuple 
nie należności nie nastąpiło. Winni naruszema 
zakazu ulegają karze pieniężnej w wysokości 
czterokrolnych należności celnych od tych przed- 
miotów. O ile zaś dany przedmiot jest wolny od 
cła dwukrotnej jego wartości oraz w obu wypad- 
kach następuje konfiskata tych przedmiotów 

OPŁATY STEMPLOWE. Ministerstwo Skarbu 
przesłało podległym urzędom wyjaśnienie w spra 
wie opłat stemplowych od umów na piśmie, za- 
wierających klauzulę © karze konwencjonalnej 
(za niedotrzymanie warunków). Według wyja- 
śrienia tego, pismo-umowa, stwierdzające tylko 
usianowienie kary konwencjonalnej, wynikajacej 
z innego, specjalnego pisma, podlega opłacie stem- 
plowej w wysokości 0,5 proc. od sumy, określonej 

. jako kara. Jeżeli natomiast pismo, stanowiące Zo- 
bowiązanie, zawiera zarazem ustanowienie kary 
konwencjonalnej, zabezpieczającej wykonanie o- 
wego zobowiązania, to ustanowierie kary umo- 
wnej nie podlega opłacie. 

PROJEKT WYKUPIENIA T. A RAFINERJI 
SPIRYTUSU PRZEZ DYREKCJĘ MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO. Dyrekcja Monopolu Spir. no- 
si się z zamiarem kupna 1-go Małopolskiego T-wa 
Akc. Rafinerji Spirytusu we Lwowie na Bogda- 
nówce. Układy rozbijają się, jak donosi .Tygo- 
dnik Handlowy“, o to, że rafinerja ta żąda wza- 
mian za sprzedaż rozlewni wódek czystych, przy- 
działu spirytusu surowego do oczyszczania w wy- 
sokości 3 milj. litrów. 

| O ROZBUDOWĘ GDYNI. Rozbudowa portu 
gdyńskiego posuwa się szybko naprzód. Jednak- 
że środki państwowe chociaż pokaźne nie wystar- 
czają, aby zabezpieczyć wykonanie wszystkich po- 
trzebnych inwestycyj w czasie już najbliższym. 
Nader aktualną jest sprawa budowy w Gdyni fa- 
kryki konserw i chłodni. Pożądane jest, aby wzię- 
ła udział w tych przedsiębiorstwach inicjatywa 
prywatna. Ewentualne oferty należy kierować do 
Ministerstwa Przemysłu i Handłu pokój Nr. 277, 
gdzie również udzielane będą wszelkie potrzebne 
informacje. 

NOWE ŁUSZCZARNIE RYŻU. W najbliższej 
pizyszłości powstaną dwie nowe luszczarnie ry- 
ż1 w Łodzi i Gdyni. Będziemy zatem posiadali 
trzy łuszczarnie ryżu (z istniejącą już w Krako- 
wie), które powinny całkowicie zaspokoić potrze- 
by kraju. 

ULGA CELNA NA SALRTRĘ WAPNIOWĄ. Z 
Min. Skarbu dowiadujemy się, że ulga celna na sa- 
łetrę wapniową straciła moc obowiązującą dnia 
30 września br. Zwrot ceł przy wywozie wytwo- 
rów hutniczych walcowanych oraz niektórych wy- 
robów metałowych został unormowany na nowo 
rozporządzeniem Min. Skarbu, Przemysłu i Han- 


wsze lata istnienia Banku zaledwie tylko na | dlu eraz rolnictwa ogłoszeniem w Dzienniku U- 


staw Rzp. P. Nr. 63 poz. 661 e br, 


Wzmożona religijność wśród 
Zydów angielskich 


Londyn. (ŻAT) Nastąpiło tu uroczyste otwarcie no 
wej synagogi żydowskiej w Wallworth. Ceremonjk 
otwarcia dokonał sir Robert Waley Cohen. Dłuższe 
przemówienie wygłosił podczas uroczystości nadra 
bin dr. Hertz, który podkreślił, że jest to już piąta 
synagoga, która zostaje otwarta w Londynie w cią 
gu jednego miesiąca. Rabin Hertz podniósł żywołt= 
ność żydostwa tradycyjnego, które rozwija się 
wciąż silniej i pomnaża swoje szeregi Przyczynia 
się to do spotęgowania tradycyj religijnych u dzięci 
i do skutecznego przeciwstawienia się tendencjom 
zmierzającym do wychowania młodego pokolenia 
wyłącznie w duchu świeckim. Następnie rabin Hertz 
scharakteryzował doniosłą rolę synagogi w dziejagła 
narodu żydowskiego. „Swiątyrua żydowska”, zazna 
czył mowca, „była nietylko domem modlitwy, lecz 
również azylem dla bezdomnych, twierdzą w chwi- 
lach niebezpieczeństwa i jednocześnie ośrodkiem dit 
chowym, gdzie wiecznie snuła się żydowska idea 


religijna.“ 


Nowy Jork. (ŻAT) Na ostatniem posiedzeniu egze 
kutywy związku synagóg żydowskich w Ameryce 
uchwalono zapoczątkować intensywną akcję religij- 
ną wśród młodzieży żydowskici. W poszczególnych 
stanach będą utworzone specjałne rady nadzorcze. 


Kierownictwo całej akcji propagandowej przejął 
p. Aleksander Cohn z New Heaven. 
Rozesłano 20.000 kwestjonariuszy do młodzieży 


żydowskiej w różnych zakładach naukowych w A- 
meryce. Młodzieńcy żydowscy będą musieli szcze- 
rze wypowiedzieć się ce do ich stosunku do religii 
żydowskiej. 

Na podstawie materjałów, jakie będą zebrane 
przez ankietę zostanie opracowany konkretny plan 
przeprowadzenia akcji religijnej wśród młodzieży 
żydowskiej. Federzcja związków synazogalnych li- 
czy 108 organizacyj i 17,500 członków. Prezesem tej 
federacji jest p. Roger Straus z Nowego Jorku. 


Górale żydowscy na Kaukazie 


Moskwa. (ŻAT) Rozpoczęły się tu obrady wszech 
związkowe górali żydowskich. Do prezydium hono- 
rowcgo zostali wybrani Kalinin, Rykow Stalin, Łu- 
naczarski i Diimantstein. W obradach uczestniczą 
przedstawiciele komisariatu oświaty i delegaci róż- 
nych osiedli górali żydowskich, które są rozrzuco- 
ne po całym północnym Kaukazie. Prace | obrady 
konferencji toczą się w języku górali żydowskich 
(tockim) i tłumaczone są na ięzyk rosyjski. 

Referenci skreślili w swoich przemówieniach smu 
tny obraz niedoli górali żydowskich którzy zostali 
zrujnowani doszczętnie wskutek wojny i walk domo 
wych. Ostatnio część górali żydowskich przeszła do 
pracy rolnej, lecz oni również odczuwają wielki nie 
dostatek. Czynione są próby skoncentrowania góra 
li żydowskich w miarę możności w jednym punkcie, 
aby można było skuteczniej szerzyć wśród nich a. 
kcję odrodzenia ekonomicznegoi i kulturalnego. 

Niemniej smutnem jest położenie kulturalne góra 
li żydowskich. 85 proc. zamieszkałych na północnym 
KAI górali żydowskich są zupełnymi anałfabe- 
ami. 

—II/-— 

ZREDUKOWANIE OPŁAT PODATKOWYCH OD 
TYTONIU W PALESTYNIE. Rząd palestyński zgo- 
dził się na zredukowanie o 50 procent opłat podatko 
wych od zbiorów tytoniowych w Palestynie za rok 
1927. W ten sposób uwieńczone zostały pomyślnym 
skutkiem zabiegi żydowskich plantatorów tytonio- 
wych, którzy od dłuższego cząsu interwenjowali w 
tej sprawie u rządu. 

PRZED OTWARCIEM INSTYTUTU MATEMATY 
CZNEGO PRZY UNIWERSYTECIE HEBRAJSKIM. 
W tych dniach ma przybyć do Jerozolimy prof. Larr 
daa z umiwersytetu w Getyndze, który będzie wy- 
głaszał lekcje w instytucie matematycznym przy 
Uniwersytecie Hebrajskim w nowym gmachu, które 
go otwarcie nastąpi w krótkim czasie Wykłady w 
instytucie matematycznym roz 

3 poczaą się 15 paź- 
CHARAKTERYSTYCZNY WYNIK REFEREN 
W SPRAWIE SZKOLNICTWA. WSK RIRE 
dziatwy szkolnej w koloniach Dolnej Galilei przepro 
wadzona została ankieta czy rodzice życzą sobie, 
aby ich dzieci pozostały w szkołach pod kierowni- 
ctwem departamentu oświaty przy egzekutywie sia 

.tistycznej w Palestynie, czy też pragną, aby szko- 
ły te podlegały nadzorowi komisji oświatowej „Miz 
zachi e 

W rezultacie przeprowadzonego referendum oka- 
zało się, że znaczną większość rodziców życzy 5% 
bie, aby szkoły, znajdowały się ped nadzorem 
nMizrachł'g 

zm 


„grupy wcale jednolitego stanowiska nawet w pe- 
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Nr. 264 „NOWY DZIENNIK”, środa 5 X 1927 Str. T 


Wiec przedwyborczy głu- | 
choniemych | 


Z Łodzi donosza: Bund urządził jedyny w sw: A 
im rodzaju wiec dla głuchoniemych, którzy s 


Najmilszą rozrywką dnia jest dziś bezsprzecznie wspaniała awantura senzacyjna p. t.: 


KSIRZĘ CZARNYCH GOR 


W gł. rolach niezrównany HARRY ŁIEDTKE oraz czarująca VIVIAN GIBSON 


7 sili swe życzenie zapoznania się z obecną sytua 
Romantyczne przygody księcia-rozbóinika w 10 wielkich akiach. pełne =zampańskiego humoru O cją przedwyborczą oraz techniką głosowania. N 
) i i niezwykłych sytuacy!. Po.” pm |. 3 wiecu przenawiał czołowy kandydat Bundu, nau: 

Film ten, który wszystkich bez wyjątku ubawi i zachwyci — wyświetlają od dziś kinoieatry PA] | czyciel w szkole dla gluchoniemych, radny Lich- 
„WANDA: św. Gertrudy 5. „„CGRSG Lubicz 15. | | tenstein, oraz jego żona, nauczycielka tejże szko 
Początek seansów o godzinie 5, 7 i 9 — w niedzielę o 8. a | ły Po tym referacie, wygłoszonym na migi, odby- 

pazia ła się ożywiona dyskusja również wśród przej” 


D 


mującej ciszy. Wiec wywołał w mieście zrozumia- 


Walka wybBGrcza W Łecizi R page 


Upadek idei błoków. — Związki gospodarcze pedporzadkowały się partjem politycznym, — Pr ogram stacyj radjofonicznych 
Dwie listy sjonistyczne, 


Wtorek, 4 października, 


Od naszego korespondenta. Kraków (422 m) 12 Komunikaty lotniczo mete 

Łódź, 30 września. musiała uciec się do tego w Łodzi tak popłacają- | rologiczne i sygnał czasu, 17,45—19 Transmisja £ 

Dziś dopiero — po upływie terminu zgłaszania | cego parawanu: obrony polskich interesów go- | Warszawy, 19—19,10 Rozmaitości, 19,10—19,30 Od- 
ilist kandydatów — można dać obraz przedwybor- | spodarczych. czyt pt. „Życie literackie młodzieży akademickiej” 


czej batalji do Rady Miejskiej w Łodźi. Nie bez Ale i obóz sanacyjny nie miał odwagi wystąpić | wygł. red. Zechenter, 19,30—19,55 Odczyt pt. „Zas 
macji wybory te wywołały zainteresowanie w ca- | z otwartą przyłbicą. Prawica sanacyjna nazwała | gadnienie pokoju światowego”, wygł. p. Fr. Kor- 
dem państwie. Drugie po stolicy miasto Rzeczypo- | się „Zrzeszeniem gospodarczem przy Resursie rze- | panowicz, 20—20,30 Komunikaty, 20,30—Transmi- 
spolitej, najsilniejszy w Polsce osrodek życia go- | mieślniczej* i kandyduje na czele swej listy jed- | sja z Warszawy, 22,30 —23,30 Transmisja koncertu 
spodarczego, ma dnia 9. października zobrazować |+ nego z przedstawicieli — wielkiego przemysłu, | z restauracji „Pavillon“. 
fikład sił politycznych i społecznych, który dla | naczelnego komendanta łódzkiej straży pożarnej Warszawa (1111 m) 12 i 15 Komunikaty. 17,45 
rządu i dla społeczeńsiwa będzie ważnym pro- | (w Łodzi funkcja bardzo ważna!) Grohmana. | Koncert kameralny. 20,30 „Cnotliwa Zuzanna“ a 
bierzem i prognostykiem na przyszłość. Warto przygwoździć, że obóz ten wydający obe- | pęretka J. Gilberta, 22 Komunikaty, 

Walka wyborcza wre już w całej pełni. Nie chce | cnie własny organ p t. „Hasło Lódzkie“ w jed- Ą 
Iny podawać szczegółów, lecz zanotować tylko pe- | nej ze swych ostatnich enuncjacyj uważał za sto- = a Era sa Gadd a 
wme zasadnicze, charakterystyczne objawy. Otóż | sowne podkreślić, że na liście jego nie figuruje a- 14 Giełda 15.45-—17 Kaack (m raj y SR E 
m: jciekawszem zjawiskiem tyczącem się wszyst- | ni jeden Żyd, ba nawet ani jedno nazwisko o 20.30---22 Bie a a % s BK i pieśni), 
kich zawodowych i społecznych odłamów ludności | brzmieniu żydowskiem! Czego nie robi „libera- Wie deń (517,2 m) 11 i G WE K yan 20080 
polskiego Manchesteru jest bankructwo na całej | lizm“ polski gwoli przypodobania się — endecji... So Ziowach o ża: E oare o WiO- 
linji — u Polaków Żydów i Niemców, wśród | Ciekawi jesteśmy tylko, czy po tem oświadczeniu skiej = śpiewacy operowi i ork. opery wiedeń- 
mieszczaństwa i wsród robotników — idei blo- | zrajdą się jeszcze przemysłowcy żydowscy, któ- A 
ków. Hasło jedności czylo narodowości, czyto ey głos na tę listę? Pec czo A 17—18 Koncert, 20,30 „Stary, 
klasy, do niedawna święty dogmat u wszystkich. Przechodząc do obozu żydowskiego, należy 0- SE > m 
R nie się obecnie w puch  Wniesiono 34 list | świetlić dla nas najciekawszy objaw: zaistnie- - A my 16,30 i EB Koncerty, 21,10 Mu- 
wyborczych, po odrzuceniu 6 fikcyjnych, pozosta- | nie w Łodzi dwóch list sjonistycznych. Ogólni sjo- aid art (3707 4, serze 
je 25 partyj i grup, idących oddzielnie do wybo- | niści do połowy września wogóle wyborami się | x; sj wadi p. 2 oncert, 20 Arje i pie- 
rów! List polskich złożono 13, żydowskich 10, | nie zajmowali. Hitachdut zaś już od końca sier- i w wykonaniu śpiewaka U. Urbana. 
niemieckich 2 (wśród Niemców łódzkich istnieje | pria prowadziła intensywną propagandę sjonisty- |! ZJAZD RADJOSTACYJ POLSKICH W, KATOWI- 


tylko jedna partja robotnicza i jedna mieszczań- | czną, wysuwając od samego początku hasło utwo- CACH. 
ska). Na 25 list jest 13 list reprezentujących roz- | rzenia bloku wszystkich stronnictw sjonistycznych : y 
maite stronnictwa i organizacje pracowników u- | na podstawie możliwie szerokiej, wzajem obowią- W związku z zamierzonem w najbliższych tys 


zującej platformy programowej także na czas po | Sodniach otwarciem stacji nadawczej w Katovi- 
wyborach. Hitachdut wyszedł z założenia, że z A- | Cach, zjeżdżają się tam w dniach 5 i 6 bm. kiero« 
gudą sjoniści obecnie blokować się nie powinni ;, Wnicy „wszystkich polskich radjostacyj nadaw- 
i że dla sjonizmu w dobie obecnej, szczególnie w | czych i kierownicy działów programowych, aby, 
Łodzi konieczną jest wielka ofenzywa ideowa i | Wspólnie naradzić się nad programem pracy î u4 
organizacyjna, by sjonizm wyrwać z uśpienia, | stalić „sposób kooperacji na przyszłość, oraz Wzą« 
zrchabilitować go w szerokich masach inteligen- | jemnej transmisji szczególnie interesujących koa* 
cji i rzesz pracowniczych. Ogólni sjoniści i mi- | certów i odczytów. 

zrechiści stanęli odrazu na wręcz odmiennem Zjazdy takie odbywać się mają co miesiąc, przyj 
stanowisku, bloku ogólno żydowskiego. Przystą- | Czyniając się niewątpliwie do rozwoju radjotonji 
pili też do rokowań, które mimo ich największych | w Polsce. M 
kemcesyj, także ideowych (nazwa!) skończyły się 
fiaskiem, głównie z winy ortodoksów z pod zna- 
ku „Agudy*. W organizacji ogólno- sjonistycznej 
rosła w międzyczasie opozycja przeciw blokowi 
z Agudą a za współdziałaniem z „Hitachdutem*. 
Po rozbiciu się koncepcji ogólnego bloku przy- 
szła kolej na plan stworzenia bloku sjonistyczne- 
go. Niektórzy przywódcy ogólnych sjonistów do 
planu tego przystąpili niechętnie. Gdy przyszło do 
wypracowania wspólnej platformy, ukazały się 
trudności nie do przezwyciężenia. Frakcja ogól- 
nych sjonistów w poprzedniej Radzie Miejskiej z 
drem Rosenblattem na czele należała do większo- 
ści radzieckiej, głosowała za budżetem miejskim, 
co wywołało niezadowolenie w oczach ludności. 
W rokowaniach {zażądał otóż „Hitachduty by 
ogólni sjoniści zarzucili ten program, by zobo- 
wiązali się do zmiany metody komunalnej polity- 
ki sjonistycznej i by w konsekwencji jako kandy- 
datów swych wysunęli takich przedstawicieli, któ- 
rzy dają gwarancję, iż przeprowadzą konsekwen- 
tnie zmieniony program. Hitachdut uzasadniał 
swe stauowisko tem, że lista sjonistyczna i jej 
program muszą być tego rodzaju, aby mogły sze- 
rokie rzesze wyborców przyciągnąć a nie odtrą- 


mysłowych i robolników fabrycznych, zaś 12 ta- 
kich, które określić można jako burżuazyjno-miesz- 
czańskie. 

Idą oddzielnie do wyborów także odłamy tych 
samych ideowych czy organizacyjnych (w szer- 
szem pojęciu, zrzeszeń. A więc jak w kalejdosko- 
pic przewijają się przed wyborcą: N P. R. pra- 
wica i lewica, Poale Sjon prawica i lewica, P. P 
S (prawica) i P. P. S. lewica (drobnerowcy pod 
nazwą bloku lewicy socjalistycznej), chasydzi ra- 
bina z Góry Kalwarji i chasydzi rabina z Ale- 
ksandrowa, niemieccy mieszczanie i niemieccy ro- 
boinicy, ogólni sjoniści wraz z „Mizrachi“ i sjo- 
nistyczna demokracja z „Hitachdut*, obóz sana- 
cyjny mieszczańsko- kapitalistyczny (Prawica Na- 
rodowa) i sanacyjny blok pracowniczo- robotni- 
czy (inteligencja), endecy pod zakapturzoną firmą 
Polskiego Komitetu Gospodarczego i Chadecja, 
pozatem Bund, folkiści, blok jedności robotniczej 
(komuniści) i inne pomniejsze grupy... 

Jak wytłumaczyć ten niezmiernie ciekawy a po- 
wszechny objaw, to straszne rozbicie całego spo- 
łeczeństwa, które przecież w przyszłej Radzie 
miejskiej będzie musiało stworzyć jakąś twórczą 
większość? Komentarzy jest kilka, żaden nie wy- 
czerpuje zagadnienia. Przesadzono zanadto hasła 
jedności, utworzono z niej szyld dla ambicji i ka- 
wjerowiczostwa, zjednoczone dawniej w blokach 


wnych zasadniczych sprawach nie miały, rozpa- 
dły się natychmiast po wyborach. Pozatem widać 

ść u wszystkich stronnictw do mobilizacji 
własnych sił, samodzielnego propagowania wia- 
snych haseł, chęć liczenia szeregów członków i 
sym. patyków. 

Dalszem zjawiskiem łódzkiej kampanji wybo z 
czej godnem zanotowania jest fakt, że w społe- | cić. Na tem samem stanowisku stanął bardzo po- 
częństwie żydowskiem myśl odrębnego wystąpie- | ważny odłam ogólnych sjonistów, szczególnie ze 
hia związków góspodarczych (kupców wszelkich | Sfer inteligencji i młodzieży. Poseł dr. Rosenblatt 

tegoryj i rzemieślników) nie znalazła ostatecz- | bromił jednak uporczywie i swej taktyki i swej 
nie żadnego poklasku i sfery te musiały się pod- kandydatury, wobec czego blok  sjonistyczny nie 
porządkować partjom politycznym. Jest to zjawi- ! mógł niestety dojść do skutku. 

Sko zdrowe, wywołane może w Łodzi głównie Nad tym stanem rzeczy ubolewają wszyscy sjo- 
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tem, że szermierze tej myśli zanadto gruboskór- | niści. Zdania są tylko podzielone co do winy. Je- 
nie dawali do poznania, że im chodzi tylko © man- | dni upatrują ją w zacietrzewieniu i tyranji dra 
y. 

W społeczeństwie polskiem jednak momenty go- 
spodarcze wysunęły się na plan pierwszy i zade- 
cydowały o szyldach wyborczych. Przy bliższej 
Obserwacji nie trudno atoli stwierdzić, że jest to 

o trick wyborczy partyj politycznych, które, 
ap. €udecja doszczętnie skompromitowana, 


a 
U 
Rosenblatta, oskarżając go o podkopywanie sjo- 
nizmu w Łodzi, inni są zdania, że „Hitachdut" nie a 
powinien był konsekweucyj swych doprowadzić - j : e 
tak dalece, że należało złożyć ofiarę, by uratować | = Mój Boże, znów mi przybyło w ciągu tygo- 
jedność sjonistyczną. dnia 5 kilo... ; 
Za kilka dni wyborcy dadzą odpowiedź na nie- Ach tak, zupełnie zapomniałam, że wczoraj ta- 

jedno nasuwające się obecnie pytanie. k plombowano mi zęby, 


We Lwowie fabrykowane ulotki 
o gen. Zagórskim 
Rewizie wśród młedzieży „Obozu Wiejkiej Polski“ 
Policja lwowska śledziła od dłuższego czasu 
grupę miedzieży we Lwowie skupiającej się w 
stworzonym przez Dmowskiego Obozie Wielkiej 
` Polski m. in. stwierdzono, że niejaki Gałązka, stu 
| dent politechniki lwowskiej razem z grupą kole- 
gów stale w jednych i tych samych godzinach 
wchodzili do kamienicy, gdzie mieści się endeckie 
„Słowo Polskie“, przyczem osoby te wychodzą 
zawsze wynosząc paczki większych rozmiarów. 
Qnegdaj zauważono, że Gałązka wraz z towa- 
rzyszami wyniósł z smąchu „Słową Polskiego“ 
szapirograi oraz kilka paczek. Transport ten po- 
nieśli do mieszkania znanego przywódcy Obozu 
Wielkiej Polski Dra Jana Arnolda. Po chwili ca- 
łe towarzystwo znowu zjawiło się na ulicy i skie 
rowała swe kroki do mieszkania przy ul. Zimo- 
rowicza 5, zajmowanego przez Janinę Podlewską. 
Przeprowadzona tam rewizja ustaliła, że ną sto- 
e zmajdował się szapirograf i przygotowany 
do druku tekst znanej ulotki pt. „Prawda o jen. 
Zegórskim*. Obok leżała paczka kopert adreso- 
wanych do dowódców wszystkich pułków i dywi- 
zyj Między innemi jedna koperta adresowana by- 
ła do marszałka Piłsudskiego. Koperty były róż- 
nych rozmiarów i adresowane różnymi charak- 
terami plam, 
= W związku z tem aresztowano Janinę Podlew- 
«ką, jej szwagra Podlewskiego, niejakiego Mo- 
roza oraz studentów politechniki Gałązkę, Kreis- 
Jara, Pezonę, Turowskiego, Borysiewicza, Twar- 
dowskiego oraz Ukraińca Hołubowicza(?!) are- 
uatowanego w roku 1921 w związku z zamachem 
Fedaka na marszałka Piłsudskiego. Dalsze do- 
chodzenia w toku. Odkrycie to wywołało we 
Lwowie olbrzymie wrażenie. 
b "Ponadto dokonano rewizji u szeręgu działaczy 
D. P. W. m. in. u redaktora „Słowa Polskiego", 
Bertoniego, prof. Blaikego itd. 


Secesia z P. P, $. 


Z powodu wykreślenia p. Moraczewskiego z P. 
W, 8. wystapil z P. P. S. znany działacz p. Ho- 
łówko, obecny szef departamentu dla spraw 
 wachodnich w Min, Spr. Zagr. i członek komisji 
pzeczoznawców dla spraw mniejszości narodo- 
wych — który miał wejść do sejmu w miejsce 
tmmarłego posła Perla. 

Również pos. Jaworowski ząpowiedział, że na 
Rajbliższem posiedzenin Rądy naczelnej P. P, S$. 
słoty mandat członka Centralnego Komitetu Wy- 
konawczego. Ma to być demonstracja przeciw 
wykluczaniu min. Moraczewakiego z partji. 


Trucizna jako broń w walce 
partyjnej 


Z Łodzi donoszą; Robotnik Wł, Majstrzak zo- 
 śtał onegdaj w piwiarni otruty, W onegdajszym 
„Łodzianinie" wydrnkowała córka Majstrzaka re- 
welacyjne oświądczenie o przyczynie Śmierci oj- 
Ca.. Pisze ona, że ojciec brał czynny udział w 
pracy N. P. R. — lewicy. Niedawno temu ojciec 
w rozmowie z córką oświadczył, że wystąpi z or- 
ganizacji, gdyż popełniane sy tam „świństwa“. 
Kiedy po śmierci ojca córka zwróciła się do pie- 
lęgniarki szpitalnej, z prośbą © poinformowanie, 
jakie były ostatnie słowa zmarłego oświadczono 
jej, że przed śmiercią Majntrzak mial powiedzieć: 
„Jestem członkiem N P, R, — lewicy. Otruli mnie 
koledzy partyjni, żebym nie zdradził tajemnicy 
partyjnej". 
——— 


ŻYCZENIA NOWOROCZNE PREZYDENTA 
"MIASTA WARSZAWY. Pręzydenl Warszawy inż. 
_ Słomiński przesłał w pierwszym dniu Roszhasza- 
na na ręce senatora Kernęgra gratulacje z powo- 
du Nowego Roku. Warto zaznaczyć, że jest to 
a pierwszy wypadek w historji stolicy polskiej, by 
prezydent miasta przesłał gratulacje noworoczne 
żydowskim ezłonkom rady miejskiej. 

WICEPREZYDENT M. WARSZAWY WYGŁA- 
SZA ŻYDOŻERCZE REFKRATY. Znany „nauko- 
wy instytut Rozwoju" w Wąrszawie przystąpił œ 
becnie znowu do zorganizowania kursu żydozna- 
wstwa. Kurs ten ma trwać dwa dni. M. in. obej- 
muje program żydoznąwczych wykładów referat 
warszawskiego wiceprezydenta miastą Marjana 
Borzęckiego, pt, „Akcja ochronna społeczeństwa 
przeciwko zalewowi żydowskiemu“, Odczyt ten 
ma się odbyć w najbliższym czasie. Nowo ebra- 
ny wiceprezydent pozazdrościł widocznie p. M- 
skiemu popularności wśród dewoiek endeckich i 
wygłusza referaty w „Rozwoin". 
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DELEGACJA ŻYDOWSKA U ARCYBISKUPA 
WILEŃSKIEGO. Do Białegostoku przybył arcy- 
biskup wileński. Jabłonkowski. Arcybiskup przy- 
jal m. im. na audjencji przedstawicieli białostac- 
kiej gminy żydowskiej. W imieniu delegacji prze- 
mówił rabin dr. Roscemann w języku hebrajskim 
i polskim. Arcybiskup odpowiedział w serdecz- 
nem przemówieniu w języku polskim a zakończył 
w hebrajskim. 

SZEŚĆ TYGODNI ARESZTU ZA ORRAZĘ RA- 
RINA. Sąd pokoju w Puławach skazał na sześć 
tygodni więzienia tamtejszego ławnika Izaaka 
Tarczyca, który na posiedzeniu rady kahalncj w 
Puławach obraził sędziwego rabina Neua. 

UKRAIŃCY Z WARSZAWY JAKO ŚWIĄDKO- 
WIE W PROCESIE SCHWARZBARTA. Jak ko 
munikują konsulat francuski w Warszawie wydał 
8 wiz różnym działaczom ukraińskim zamieszka - 
łym w Warszawie i na prowincji, na wyjazd do 
Paryża na proces Schwarzbarta. 

STEFAN JARACZ WRÓCIŁ DO WARSZAWY. 
Znany aktor polski, Stefan Jaracz, który wielo 
krotnie usiłował popełnić samobójstwo, wrócił do 
Warszawy. Z Warszawy udaje się p. Jaracz do 
Lwowa, gdzie został zaangażowany na cały se- 
zon. 

PARALIŻ DZIECIĘCY WĘ WSCH. MAŁOPUL- 
SCE? Ażencja Wschodnia donosi: Z Skalego do- 
noszą, że w wiosce Sukiel odległej o 13 klm. od 
tego miasta zachorowało troje dzieci na paraliż 
mózgu. Fakt ten wywołał wielki popłoch wśród 
miejscowej ludności, gdyż nikt nie wie, jąk zapo- 
biedz tej chorobie. 

NUWE CENTRALE TELEFONICZNE. Mini- 
sierstwo poczt i ielegrafów zamówiło w firmie 
„Erieseon* nową centralę międzymiastową dla 
Lwowa na 1%0 przewodów za cene 250,000 zł. Po- 
nadto zostały zamówione niezbędne aparaty dia 
rozszerzenia automatycznych centrali w Pozna- 
niu. W chwili obecnej obliczona jest ona na 4,000 
numerów, po rozszerzeniu dojdzie do 6.000. 

HAGFELU I JEGO RYN NA WOLNOŚCI. Ha- 
sfeld, który więził przez 7 lat swego chorego umy- 
słowo syna, został wypuszczony na wolność 
Zwolniono też brata chorego. Obydwaj Znajdują 
się pod nadzorem policji. 

TRAGICZNA ŚMIERÓ KUPCA. Z Warszawy 
doroszą: Onegdaj o godz. 12 w nocy zastano w 
mieszkaniu własnem przy ul. Nalewki 14 otrute- 
go esencją octowa kupca Boaza Czernowicza (lat 
50). W stanie ciężkim przewieziono Czernowicza 
do szpitala żydowskiego. O godz. 1230 Czerno- 
wicz zmarł nie odzyskawszy przytomności. Za- 
chodzi podejrzenie, że Czernowicz popełnił samo- 
bójstwo — jakkolwiek rodzina zmarłego twier- 
dzi, że padł on oflarą nieostrożności. 

W SPRAWIE WIELKIEJ KRADZIEŻY W U- 
RZĘDZIE POCZTOWYM W WIŚNICZU NOWYM 
o której już wczoraj donieśliśmy, piszę nasz ko- 
respondent (Ahr): W nocy z piątku na sobotę 
włamali się niewyśłedzeni dotychczas sprawcy 
d> urzędu pocztowego w Wiśniczu, gdzie po roz- 
biciu kasy ogniotrwałej skradli z górnego schow 
ku 4000 zł w gotówce oraz list wartościowy ną 
kwote 4000 zł Złodzieje dostali się do urzędu 
pcoztowego przez okno po uprzedniem odpowie- 
dniem wygięciu kraty. Złodzieje zostawili w ka- 
się w dolnym schowku większą kwotę pieniężną 
Ciekawe jest, że naczelnik urzędu pocztowego, 
który mieszka w pokoju sąsiadującym z urzędem 
pocztowym, nic podejrzanego nie słyszał. Kra- 
dzież zauważono dopiero w drugim dniu przy o- 
twarciu urzędu pocztowego. Kradzieże stały się 
estatnio plagą tutejszych mieszkańców. Na miej- 
see kradzieży przybyła zaraz polieja z Bochni o- 
raz ajent e psem palicyjnym. 


Podziękowanie. 
WPanu Drowi WEKSLEROWI, lekarzowi 
w Oświęcimiu, za troskliwą opiekę podczas 


choroby błp, Matki naszej, składamy tą droga 
serdeczne „Bóg zapłać“, 
Maksymiljanowie Goidbergerowie 
wraz z Rodzeństwem. . 
Wadowice, 


Podziękowanie. 

Za wyrazy współczucia, okazane nam z po- 
wodu śmierci naszej ukochanej Matki, składą- 
my tą drogą serdeczne podziękowania. 

Maksymilianowie Gojdberzerowie 
I Rodzeństwo, 
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


a BÓR 
Traktat przyjaźni między Anglją 
a Hedżasem i Nedźdem 

Został ogłoszony traktat przyjaźni pomię- 
dzy Anglja a Fedżasem į Nedżem. — Traktat 
został podpisany w Dżodźie (port Mekki) w 
dniu 20 maja, a ralyfikowany 17 września br. 
Rokowania w sprawie lego traktatu prowadził 
sir Gilbert Clayton ze strony Anglji, a zę stro 
ny arabskiej Emir Fejsał-syn Ibn-Suukn kr6 
la Hedżasu i słuiana Nedżasu. Traktat zawie 
ra 7 artykujów. Artykuł pierwszy zawierz 
uznanie przez W. Brylanję nieograniczonej 
niepodległości króła Hedżasu i sułtana Ned- 
dżu i innych jego posiadłości. Art. II ustała 
pokój i przyjaźh pomiędzy stronami, z któ- 
rych każda zobowiązuje się użyć wszelkich 
możliwych środków, aby jego teryturjum nie 
było wyzyskane jako baza dla wrogich poezy; 
nań względem stron zainteresowanych. Art. 
IM. i IY przewiduje, że bezpieczeństwo  piel- 
grzymów obywateli angielskich i osób znaj- 
dujacych się pod opieka brylyjską, jąk rów- 
nież i ich mająlek będą gwarantowane przez 
FHedżas i że w razie śmierci pielgrzyma jego 
mienie zasianie całkowicie zwrócone jego spad 
kohiercom za pośrednictwem _ brytyjskiego 
agenta w Dźedździe. Art, V przewiduje wza- 
jemne uznanie statutu nacjonalnego obywate- 
li układających się stron, z zachowaniem przy 
tem, ustaw miedzynarodowych obecnie istnie- 
jących pomiędzy niepodległymi krajami. Art. 
VI, trakinje o utrzymaniu przyjaznych stosun 
ków pomiedzv Hedźagem i Nedźdem a teryto- 
rjami Kowejtu i Bahroinu jak równie i z szei 
kami wybrzeża Gataru i Omanu, których sto- 
sunki z rządem brytyjskim są ulożone specjal 
nym traktatem. Art. VII zobowiązuje Hedżas 
do współpracy z rzadem hrvlyiskim celem 
zniesienia handlu niewolnikami, W  notach 
towarzyszących traktatowi W. Brvlanja zga- 
dza się na delimitację granicy między Hedża - 
sem a Transjordanją. Chociaż Hedżas uwoża za 
niemożliwe, w ohecnych warunkach uregulo- 
wać ostatecznie te sprawę, zobowiązuje się Je- 
dnak zachować status quo w rejonie Maan- 
Akaba i nie wtrącać się do jego administracji, 
póki sprzyjające okoliczności nie pozwolą na 
definitywne uregulowanie tej sprawy. (Orient) 


Ruch pansyryjski w Libanie 

Z Jerozolimy komunikują, że ostatniemi 
mi ezasyprasa syryjska ponosi istnienie dąże- 
nią ku przyłączeniu wielkiego Libanu do $y- 
rji, Ruch ten jest kierowany przez kilku b. mi 
nistrów libańskich. („Orient“), 


Amundsen oskarża swego brata 
Sensacyjne pamietałki badacze bieguna pólnocnago. 


Niedawno ukazały się pamiętniki Roalda Amund- 
sena, którę wywołały w Kopenhadze dużą sensację. 
a to nietyle ze względu na naukową czy podróżni- 
czą treść puzniętników, lle raczej ze względu na o- 
stry ton pod adresem lotnika włoałiego, Nobile. 
Amundsen stara się w sposób bezwzględny zredu- 
kować jego zaslugi w podróży do bieguna pólnoc= 
nego ad minimum | wogółe ośmieszyć osobę lotnika. 
Amundsen ośmiesza również naczelnego redaktora 
pisma „Tidens Tegen", Thorneesena. którego oskar- 
ża, że połując në order włoski, przesudził zasługi 
lotnika Nobile. 

Amundsen rozprawia się w swych panyętnikach 
jeszcze z niejednym człowiekiam, ale naieowacy]- 
nisj brzmi oskarżenie własnego brata, któremi po- 
dróżnik zarzuca zdradę, oszustwa I wymuszenie. 
Brat Amundsena żąda terag od badacza podobno 
dalszej kwoty 100.000 koron, Wywiązał się z tego 
już nawet proces, ale mimo to nikt nia przypuszczał, 
że obydwaj bracia Amundrenowie żyli za sobą tak 
źłę i tak wojowniczo, jak to przedstawia badacz ble- 
zung póltecnego w swej książce. 

Amimdsęn żegna nię wreszcie w swych pamiętni- 
kach ze Swemi podróżami do bieguna północnego, 
gdyż nie zamierza wziąć w przyszłości udziełu w 
żadnej już ekspedycii. Amundsen chce zadowolić się 
odczytami | skromnem życiem. 
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Narady rabinów w Krakowie 


Jak słychać, odbyła się ostatnio w Krakowie 
poufna konferencja rabinów z zachodniej Ma 
łopolski na podobieństwo odbytej niedawno 
marady rabinów w Gródku Jagiellońskim. Po- 
kobno uchwalono założyć krańcowo-ortodo- 
Iksyjny związek rabinów na Małopolskę zacho 
kinig. W ioku konferencji rozwinęła się rów- 
mież dyskusja w sprawie podjęcia akeji prze- 
kiwko planowanej demokratyzacji gmin ży- 

w Małopolsce. Konferencja uchwali 
ła podobno rezolucję, domagającą się zwalcza 
mia wszelkiemi środkami Agudy. Jedna z re- 
zolucy j występuje przeciw budującemu się o- 

ie w Krakowie seminarjum Agudy „Bet- 
Jaakow“. A 
=j 

«= JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO 
DZIENNIKA" ukaże się w objętości 16 stron 
druku, 


0 


— POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ 
ORG. SJOŃSKIEJ, odbędzie się dziś we wto- 
rek 4 bm. o godzinie 8.30 wiecz. w iokalu klu- 
bu „Tel Awiw“ Stradom 13. 

. Posiedzenie Egzekutywy odbędzie się tegoż 
dnia o godz. 7-mej wieczór tamże. 

— BIURO PALESTYŃSKIE (Kraków, Zielo- 
na 17), podaje do wiadomości, że dzić o godzi- 
mie 8 wieczorem odbędzie się posiedzenie Ko- 
misji Palestyńskiej w lokalu Organizacji Sioń- 
skiej, Stradom 15. I. p, of. i uprasza wszyst- 
kich członków komisji ze względu na ważność 
porządku dziennego o bezwzględne, punktual- 
ne przybycie. 

— Z ŻYDOWSKIEGO KOMITETU RATUN- 
KOWEGO. Dnia 3 bm. zwiedzili Centralny Ży 
dowski Komitet Ratunkowy delegaci Jointu Dr. 
Waldmann z Nowego Jorku, Dr. Senator z Biu 
na europejskiego Jointu w Berlinie i Dyrektor 
Giterman z Wrszawy. We Lwowie ci sami de- 
legaci zwiedzili Ilwowski centralny ŻKR dia 
wschodniej Małopolski. Dr. Waldman wprost z 
Krakowa wyjechał, celem złożenia sprawozda | 
nia z obecnego położenia gospodarczego do 
Chicago, gdzie odbędzie się posiedzenie Joimtu 
dnia 22 bm. 

— PODZIĘKOWANIE GMiNY ŻYDOW- 
SKIEJ. Prezydjum krakowskiej gminy wyzna 
aiowej wyraziło historykowi sztuki, p. Dr. Je- 
zemu Dobrzyckiemu podziękowanie za udzie- 
lenie p. Prezydentowi Państwa podczas zwie- 
dzania Starej Synagogi wyjaśnień  historycz- 
nych o tym wspaniałym zabytku średnich wie 
ków. 

-— ZWIEDZANIE ODNOWIONEJ CZĘSCI 
ZAMKU WAWELSKIEGO. Przez cały wczo- 
rajszy dzień prowadzono na Zamku wawel- 
skim roboty około uporządkowania kormmat zam 
kowych po sobotnim raucie. Posadzki parkieto 
we zostały wywiórowane, a nadto naprawio- 
no drobne uszkodzenia stiukowej wyprawy 
Ściam, obitych przy wnoszeniu stołów. 

Od dnia dzisiejszego odnowiona część Zam- 
ku będzie dostępna dla zwiedzających. 
POŚWIĘCENIE NOWEGO GMACHU 
WYŻSZEGO  STUDJUM HANDLOWEGO 
braz inauguracja nowego roku szkolnego na- 
stąpi w środę, dnia 5 bm. o godzinie 11 rano. 
inauguracyjny wykład wygłosi dyrektor W. 
$. H. dr A, Rolland n.t. „O wprowadzenie 
zasady zaopatrywania towarów w wskażnik, 
oędący miernikiem ich użyteczności." 


i F PROFESOR LEOPOLD CARO, znany 
wowski O prezes Polskiego Towa- 
rzystwa Ekonomicznego. przyjeżdża sobotę 
3 bm. do Krakowa na zaproszenie tutejszego 
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Towarzystwa Ekonomicznego, w celu wygło- 
szenia na zebraniu dyskusyinem tegoż, odczy- 
tu pt. „Przyszła Rada Gospodarcza w Polsce“. 
Odczyt odbędzie się 8 bm. o godz. 6tej pop. w 
sali Izby Handlowej (Długa 1. I. p.). Goście mi 
le widziani. 

— ZE ZJAZDU INŻYNIERÓW  KOLEJO- 
WYCH. Wczoraj, w drugim dniu obrad zjazdu 
inżynierów kolejowych, wygłoszone zostały na 
plenarnem posiedzeniu następujące referaty: 
Inż. Przedpełski omówił rolę i stanowisko in- 
żyniera drogowego, inż. Trydelski alternaty- 
wę: kontroler drogowy, czy inżynier dystanso 
wy, inż. Nikołajew omówił sprawę wyprawia- 
nia pociągów przed czasem wyznaczonym W 
rozkładzie jazdy, wreszcie inż. Felsz. wygłosił 
referat na temat systemu stałych i zmiennych 
drużyn na parowozach. Nad referatami temi, 
wnikającemi głęboko w bardzo ważne dla kolej 
nmictwa problemy organizacji służby drogowej, 
wywiązała się ożywiona dyskusja. Po zam- 
knięciu plenum i po przerwie obiadowej uczest 
nicy Ziazdu udali się do salin wielickich, po- 
czem toczyły się obrady w sekcjach. Zamknię 
cie zjazdu oraz powzięcie uchwał nastąpi w 
dniu dzisiejszym. 

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
LEKARSKIEGO. We środę dnia 5 bm. odbę- 
dzie się w sałi Krak. Towarzystwa Lekarskie- 
go o godzinie 8.15 wieczorem posiedzenie nau- 
kowe z następującym porządkiem dziennym: 
Z II. Kliniki wewm. U. J.: Odczyt Dra Adamo- 
wicza pt. „O radioleogicznem rozpoznawaniu 
schorzeń pęcherzyka żółciowego“. 

— AKCJE T-WA PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘ 
KNYCH. Dyrekcja T-wa Sztuk Pięknych dono 
si: Wszyscy miłośnicy sztuki z prowincji mo- 
ga nabywać akcje towarzystwa, dające te sa- 
me prawa, co właścicielom krakowskim, pocz- 
tą, a mianowicie przesyłają 20 złotych za akcję 
na rok 1927/28, tj. w tym roku wyjątkowo za 14 
miesięcy i 50 groszy na koszta przesyłki pole- 
conej. Akcje te bez dopłaty dają prawo wstę- 
pu na wszystkie wystawy, do uzyskania pię- 
knych premij i do losowania oryginalnych dzieł 


sztuki. 

— TURNIEJ SZACHISTÓW. Krakowskie Tow. 
Miłośników gry szachowej im. J. Dominika urzą- 
dza celem przeprowadzenia klasyfikacji graczy 
krakowskich turniej szachistów drugiej kategor- 
ji, dostępny dla wszystkich szachistów i szachi- 
stek, nie należących do pierwszej kategorji. Dla 
zwycięzców turnieju wyznaczono następujące na- 
grody: pierwsza nagroda zł 100 w gotówce, druga 
zł 50 w gotówce, następne nagrody bądź w go- 
tówce bądź w wartościowych publikacjach z dzie- 
dziny szachów Zwycięzcy turnieju zostaną zali- 
czeni do kategorji pierwszej i uzyskają temsamem 
prawo uczestniczenia w turnieju o mistrzostwo 
Krakowa. Zapisy przyjmowane są w lokalu klu- 
bu przy uł. Sławkowskiej 1. 11 do 12 bm. Na | 
podstawie rezultatów tego turnieju będzie wkrót- 
ce ogłoszony turniej „handicap“ (z „forami* O: 
Jednocześnie przyjmowane są zgłoszenia pań-sza 
chistek do powstającej sekcji szachowej dla pań, 
na której będą prowadzone wykłady, mające na 
celu podniesienie poziomu gry szachowej wśród 
pań. 

— NA TARGU BYDŁA w ub. tygodmiu zazna- 
czył się spęd mniejszy z powodu świąt żydow- 
skich. Ceny zwierząt w porównaniu z ubiegłym 
tygodniem nieznacznie zniżkowały oprócz cieląt, 
których ceny pozostały niezmienione. Niesprzeda- 
no 13 sztuk bydła rogatego, które zostały na na- 
stępny tydzień, na konsumcję miejscową sprze- 
dano 5147 sztuk, zamiejscową 43 sztuk. 

— EPIDEMJA GRYPY W PUŁKU KOLEJO- 
WYM WYGASŁA. Z dniem dzisiejszym szefostwo 
sanitarne DOK. V. zniosło kontumację w 1 pułku 
saperów kolejowych przy nl. Montelupich, z po- 


wodu wygaśnięcia epidemii grypy. Jak wiadomo, | 


w pułku tym zachorowało przed kilku dniami 
79 żołnierzy na grype. Obecnie wszyscy już wy- 
zdrowieli, a nowych wypadków zachorowań nie 
było. Dwóch żołnierzy ciężej chorych na grypę 
znajduje się w szpitalu wojskowym w stanie re- 
konpwalescencji. 

— ECHA POŻARU MAGAZYNÓW KOLEJO- 
WYCH. Jak słychać, podczas śledztwa w sprawie 
pożaru magazynów kolejowych przesłuchano po- 
nad 60 osób na rozmaite okoliczności, związane 
z wybuchem pożaru. Policja ustaliła, że ogień zo- 
siał podłożony; do tego celu użyli sprawcy łatwo 
palnego wybuchowego materiału tak. że ogień roz 
przestrzenił 'sie momentalnie ns wielkim obsza- 
rze magazynów, utrudniając temsamem akcję 
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Aresziowancgo w 
wypuszczono 


straży pożarnej. 
tokarza Oliwę ze Zwierzyńca 
wolnosć dla braku dowodów winy. 

— ZAMACH SAMORÓJCZY. Wczoraj rano in- 
terwenjowało pogolowie ratunkowe na uł. Zela- 
znej, gdzie 2%-letnia Tekla Opielówna, będąc m 
stanie nietrzeźwym, wypiła w zamiarze samobój- 
czym większą ilość iodyny. Lekarz po przepłu- 
kaniu żołądka przewiózł desperatkę do szpitala. 
Powodem zamachu były nieporozumienia rodzin- 
ne. 

— RZUCILI SIĘ NA POLICJANTA. 


Areszto- | 
wano Mieczysława Głowackiego (lat 26) murarza 
i Adama Szaraja (lat 27) roboinika, którzy pod- 
czas odbywającej się zabawy weselnej w Płaszo- 
wie wyprawiali awantury. Gdy posterunkowy po- 
licji chciał ich uspokoić, rzucili się na niego. 

— W POCIĄGU. Skierski Bolesław zam. w 
Warszawie zgłosił do policji, że w czasie jazdy 
pociagiem na przestrzeni Szczakowa— Trzebinia 
skradziono mu palto i teczkę skórzaną warlości 
120 zł. 

a 

-- KOŁO ŻYDOWSKICH PRACOWNIKÓW UMY 
SŁOWYCH „AWODAH'. Onegdai odbyło się II-gie 
Walne zebranie członków Koła Żyd. Prac. Um. 
„Awodah*, przy Zw. Żyd. Urz. Pryw., które po u= 
chwaleniu wewnętrznego regulaminu Koła, wybrało 
następujące nowe władze: Prezes B. Lerchenield, 
wiceprezes M. Holländer. sekretarz L. Wachstatter, 
skarbnik A, Ungar, bibliotekarz H. Rauch, oraz cztę 
rech członków Wydziału w następujących osobach: 
D. Schein, B. Reinhołdówna, R. Umgarówna i A. Pei- 
perówna. Do Komisji Rewizyjnej wybrano K. Spirę, 
Reinholda i H. Kornównę. Do Sądu polubownego wy 
brano: A. Ungara, H. Raucha i K. Spirę. Nadto Wal. 
me zebranie uchwaliło szereg rezołucyj natury ouga 
nazacyjnej kuituraśnej i im. 

— 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Posiedzenio Sekcjt 
Młodzieży przy Komitecie Lokalnym Ezry Cħalu=- 
cowej odbędzie się dzi we wtorek, o godzinie 8 wie 
czór. (Zielona 1. 17. I. p.). g 


———_— 0 
— WIEC UMYSŁOWCÓW odbędzie się dziś we 
wtorek, w sali Małopolskiego Towarzystwa Rol- 
niczego, Plac "Szczepański 8, o godzinie 7 wieczi 


Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Z powo- 
du niedyspozycji p. Jaroszewskiej w dniu dri- 
siejszym, we wtorek, wraca na afisz znakomia 
kemedja Caillaveta, Flersa i Arrene „Król“. Ju- 
tro we środę 5-te szkolne przedstawienie o zgodą. 
b-tej popołudniu „Kościuszko pod Racławicami” 
po cenach zniżonych. Próby z głośnej sztuki E. 
Bourdeta „W pętach* („La prisenniere*) są W. 
pełnym toku Następne szkolne przedstawienie 
„Balladyny“ odbędzie się w poniedzialek dnia 18 
bm. punktualnie o godz. 4 popol. Wcześniejsze Za- 
mówienia przyjmują tełefony Nr. 10.6 i 11%. s 

— WYSTAWA DZIEŁ ARTYSTÓW SŁOWANG- 
KICH. Do Krakowa nadszedł już transport obra- 
zów, rzeźh i plakiet artystów słowackich, kió- 
rych wystawa zostanie uroczyście otwarta 9 bm. 
to jest w niedzielę o godzinie 22 w południe w 
Pałacu Sztuki przy płacu Szczepańskim. Wysta* 
wę w obecności władz, reprezentantów iustytncyj 
delegacji Słowaków i zaproszonych gości utww 

rzy prezes Tow. Prof. Jarocki w otoczeniu całej 
dyrekcji 

— TEATR OPERETKA „NOWOŚCI. „Pagani- 
nwi“ najnowsza operelka F. Lehara obiegła całą 
Europę z niebywałem powodzeniem, w Polsce gra 
ną była dotychczas tylko w Poznaniu. Teatr „Ne- 
wości* w Krakowie przystępuje do wystawienia 
tej operetki z największym pietyzmem. Rolę ty- 
tułową śpiewać będą naprzemian Marjan Wawrz- 
kowicz (gościnnie) i Zygmunt Malinowski. W roli 
księżnej Elizy wystąpi po raz pierwszy nowoza- 
angażowana primadonna lwowska Stefanja Żar- 
ska. Kostjumy stylowe z roku 1805 przygotowuje 
pracownia teatru. Reżyseruje dyr. Pilarski. Część 
muzyczną przygotowuje prof. Yrley- Jurkiewicz. 
Premjera w sobotę. Dziś we wtorek, jutro i poja- 
trze o 730 wiecz. ostatnie trzy gościune występy: 
M. Wawrzkowicza w polskiej operetce „Król 
kawy“. 

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz. 730 wiecz) 

Wtorek: „Król“. 

Środa: „Kościuszko pod Racławicami* (o 
5 popoł. Ceny Zniż. Przedstawienie szkolne) 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“ 
(pocz o godz. 8 wiecz.) 
„Król kawy“. 
„Król kawy“ 


Wtorek: 
Środa: 
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I (I zrodłowai wśród członków 0. W. P. we Lwowie 


, (Telefonem od naszego korespondenta) 


„Lwów, 3 10 (O) W związku z wykryciem 
tajnej organizacji Obozu Wielkiej Polski, któ 
ra rozszerzała w swoim czasie ulotki o gen. 
| Zagórskim przeprowadzono dziś cały szereg 
rewizyj i aresztowań wśród młodzieży Obozu 
/ Wielkiej Polski we Lwowie. Jednocześnie 
= przeprowadzono rewizję w mieszkaniu reda- 
ktora „Głosu Polskiego" Bertoniego i w Donu 
techników. Aresztowano cały szereg studen- 
tów politechniki lwowskiej. Między innymt 


aresztowano pewnego Ukraińca, który w swo 
im czasie WE AE w akere apu 


na Piłsudskiego we Lwowie. Dziś „przedpotu- 
dnem policja przeprowadziła rewizję u sekre - 
tarza lwowskiego oddziału Obozu Wielkiej 
Polski Błaikiego, który przed kilku dniami kie 
rował demonstracja przed gmachem wojewó- 
dztwa przeciwko okólnikowi w sprawie uau- 
czania języka ukraińskiego w szkołach mało- 
polskich. W związku z aresztowaniami udała 
się dziś delegacja posłów endeckich do woje- 
wody celem zaprotestowania przeciwko are- 
sziowaniom. Wojewoda jednak delegacji nie 


JED jäl. 


Mykycie spisku przeciwko dy katune w Hiszpani 


200 osób JE Pt f — Magazyn JAA w lokalu spiskowców. 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Madryt, 3 10 (D) Rewelacje prasy francu- 
skiej o mającym nastąpić wybuchu powsta- 
nia przeciwko dyktaturze w Hiszpanji, skicro 
wały uwagę hiszpańskich władz śledczych na 
działalność rewolucjonistów. — W ostatnich 


dejrzanych o należenie do spisku. Ogółem are 
sztowano 200 osób. Skonfiskowano w lokalu 
spiskowców mnóstwo bomb i materjału wy- 
buchowego. Komunikat oficjalny rządu stwier 
dza, że władze opanowały sytuację į że w ca 
łym kraju panuje spokój. 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 

Ryga, 3 10 ŻAT. Jak donoszą z Leningra- 
du, cadyk z Lubowicza, rabin Sznejersoha 
uzyskał po dłuższych staraniach pozwolenie 
rządu sowieckiego na opuszczenie granic Ro- 
sji. Rabin Sznejersohn otrzymał już również 
- wizę lotewską. Jak przypuszczają przybędzie 
eü d oRygi jeszcze przed Joy Kipiy, Rabin 
p zamierza osiąść w Kydze ma 


dniach dokonano licznych rewizji wśród po- 
_ Rabin Sznejerson opuszcza Rosję 


"Zydowse członkowie opozycji 


wykluczeni z partji 

(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 
| Moskwa, 3 10. ŻAT. Wśród 14 zwolenników 
opozycji wykluczonych z partji komunistycz 
nej znajduje się 7 Żydów, a mianowicie: Ra- 
binowcz, Dwores, Karin, Raplinskaja, Seid- 
mann, Tewzner i Gutmann. Wszyscy onı o- 
 skarżeni są o to, że brali udział w nielegalnej 
| pracy w drukarni opozycji, przyczem Rabino 
| wicz wystarał się o pozwolenie na kupno ma- 
szyny rotacyjnej. Wszyscy wyżej wymienieni 
oraz 5 komunistów rosyjskich į 2 polskich — 
Gierzowski i Mroczkowski zostałi na mocy. 
uchwały 10 zjazdu partyjnego wykluczeni z 
par ji pean 


Walka © dramat, WA boha 
terką jest pani Grosavescu 


Domieśliśmy już, że dyrektor Jarno wystawił w 
swolni teatrze we Wiedniu dramat niejakiego Fe- 
ksa Kiachera, pł. „Czy wolno zabijać?“ Dramat 
em, omaty na tle procesu Grosavescu, wywołał 
jeterwcacj; sądową ze strony bohaterki procesu, 
w następstwie czego sąd zakazał wystawienia te- 
mo dramuhi Obecnie dyrektor Jarno niezadowolo- 
mz z wyroku pierwszej instancji wniósł apelację, 
a w międzyczasie dramat nie zeszedł wcale z re- 
pertwaru. Gdyby sąd zakazał wystawienia aż do 


dyrektor Jarno zażąda kaucji w kwocie pół mi- 
ljoua koron, albowiem na taką kwotę ocenia szko- 
de wyniknąć stąd mogącą. 

© Narazie drugie wydanie Grosavescu w scenicz- 
mej przeróbce ściąga dalej tysiące tlumów do tea- 
tru. 


Asquith wycofuje się z Życia 
politycznego 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 
Londyn, 3 10 (L) „Daily Mail“ donosi, że 
lord Asquith zamierza w najbliższym czasie 
wycofać się z czynnego życia politycznego z 


powodu złejgo stanu zdrowia. 
—— 0 


Gratulacje dia Hindenburga 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 
Berln, 3 10, (D) Prezydent Hinderburg otrzy 

mał caly szereg telegamów gratulacyjnych od 

panujących i naczelników państw. M. i. na- 
desłali telegramy z gratulacjami: Prezydent 

St. Zjednoczońych, papież Pius XI, królowie 

Danji, Szwecji, Hiszpanji, Bułgarji, Naczelnik 

państwa Horthy, Prezydent Związkowy Szwaj 

carji i Austrji i Prezydent Senatu gdańskiego. 


i SB 


Tramwajarze berlińscy prokla- 


mują strajk na wtorek rano 

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Berlin, 3 t0 (T) Funkcjonarjusze tramwa- 
jów berlińskich uchwalili dziś proklamować 
strajk, który ma się rozpocząć we wtorek o go 
dzinie 5 rano. Zarząd tramwajów berlińskich 
zwrócił się do ministerstwa pracy z prośbą o 
oddanie sporu z funkcjonarjuszami tramwaju 
arbitrażowi rządu. W tej chwili nie wiadomo 


jeszcze czy stajk dojdzie do skutku, 
SERGE SETA Oa BETO ZE ADO ÓZO O 


Nowy problemat nadgrobny 


„Krasnaja Gazieta" ‘uważa, iż słuszne jest powo- 
łanie do życia komisji artystyceno-architektonścznej, 
nalącej zalać się stworzeniem emblematu nadgrob- 
nego, „bardziej odpowiadającego współczesnym wa 
runkom życia, aniżeli krzyż". Komisja ta wyróżmi- 
ła już podobno projekt akademika Fomina, przedsta 
wiaiący stylizowany kwiat z czerwonymi promienia 
mi płomienistymi. A gdyby tak bolszewicy zajęli się 
raczej niedolą żywych Rosjan, zamiast myśleć a ko 
munistycznie lojalnym wyglądzie cmentarzy? 


GEE L, ORGA 
BEEE R A E a n 


iozpowszechniajcie Nowy Menni 


Nr. 2364 


Incydent w konsulacie niemie- 
ckim w Łodzi 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Łódź, 3 10. (D) W dniu wczorajszym nłe- 
wykryty osobnik uszkodził flagę niemiecką 
wywicszoną z okazji urodzin prezydenta Rze- 
szy niemieckiej na budynku konsulatu nte- 
mieckiego w Łodzi. 

Natychmiast po -wypadku wojewoda łódzki 
wyraził konsulowi niemieckiemu w Łodzi ubo 
lewanie z powodu przykrego zajścia, zapew 
niając, że władze dołożą starań celem wykry- 
cia sprawcy. Zarazem przedstawicjel M. $. Z. 
w Warszawie wyraził posłowi Rzeszy niemie- 
ckej w Warszawie p. Rauscherowi ubolewa- 
nje z powodu indcydentu w Lodzi. 


Wielki pożar tkalni w Komarnie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów, 3 1v (O) W sobotę wybuchł w Ko- 
marnie wielki pożar w tamtejszej tkalni. Spali 
ły się znaczne zapasy konopi i Inu wartości 
40 tysięcy dolarów, W tej chwili ogień nie zo- 
stał jeszcze ugaszony. 


—— 


Polski samolot wylądował na 
terytorjum niemieckim 


(Telefonem od naszego korespandenta) 


Katowice, 3 10. (D) W pobłiżu miejscowości 
Hindenburg na Śląsku niemieckim wylądował 
dzś wojskowy samolot polski. Funkcjonarju- 
sze poiicji niemieckiej skonfiskowali aparat, 
lotników zaś, dwóch podoficerów, zatrzymano 
aż do przyjazdu specjalnej komisji z Opola. 


——— 


Poprawa w przemyśle austrjackim 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń, 3 10. (D) Znaczna poprawa sytua- 
cji w przemyśle austrjackim znajduje najlep- 
szy wyraz w zmniejszeniu się bezrobocia. 
W samym tylko miesiącu wrześniu spadła l1- 
czba bezrobotnych pobierających zapomogi 
o 8000 w porównaniu z poprzednim miesia- 
cem. Poprawa, zaznaczyła się przedewszyst- 
kiem w przemyśle metalowym, tekstylnym i 
skórniczym. 1 

a mA 


Smiertelny knock-out 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Medjolan. 8 10 (D) Podczas zawodów bo- 
kserskich zasłabł nagle jeden z uczesinikow 
walki Olivieri. Przewieziony do szpitala, Oii- 
veri zmarł po krótkim czasie wskutek krwo- 
%a mózgu. 


zazna 


Pierwszy „występ Ku-Klph-"lanm 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Nowy Jork, 3 10. (D) W miejscowości Ala- 
bana (Stany Zjednoczone) banda złożona z 
członków organizacji Ku-Klux-Klanu urzą- 
dziła napady na kilkudziesięciu obywateli. — 
Wiele osób zostało rannych. Jest to pierwszy 
od dłuższego czasu „występ“ organizacji Ku- 
Klux-Klan. 

=i 


Bunt w garnizonie meksy- 
kańskim 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Nowy Jork, 3 10. (D) Z Meksyku miasta 
nadchodzi wiadomość, iż zbuntowała się tam 
40C żołnierzy miejscowego garnizonu, ktorzy. 
uciekli ze stolicy i połączyli się prawdopodo- 
bne z bandami powstańców. Podobno dwóch 
generałów przyłączyło się też do bunlowni- 
ków. Ruci: powstańczy zmierza do przywró- 
cenia rządu byłego prezydenta Obregona. 


Nr. 264 


Z GIEŁDY 


Gielda krakowska 


Kraków, 3. 10. Akcje nieco mocniejsze, 
bez miany. 

Akcje: Małopolski 0.20, Tohan 13.50, 13.75, Trze 
binia 0.46, 0.48, Pocisk 3, Parowozy 1, 1.01, Gór- 
ka 63.75, Azot 1.60, 1.65, Zieleniewski 21.75, Kra- 
kus 0.30, Chybie 6.10 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieco 
wsocniejszą. Zainteresowanie silniejsze poszcze- 
gólnemi papierami po kursach niejednolitych Zie 
leniewski, Tohan, Pocisk i Chybie mocniej. Pod 
koniec zebrania podaż większa doła się odczuć 
w Zieleniewskim. Ruch na ogół żywszy. 

Na pogiełdziu objaw podobny. Jaworzno 21.80 
i Cegielski 43 mocniej, Żyrardów 1850, Dolarów- 
ka 6150, Len 0.20, Ćmieiów 0.32, Lokomotywy 
4.60, bez zmiany. 

Na rynku walutowym sytuacja bez szczególniej 
szych zmian. Kursa przy minimalnych odchyle- 
miach utrzymane przy dostatecznej podaży. W 
Krakowie dolar gotówkowy 8.91 3/4—8.921/4, cze- 
ki 8.94--8.95. Warszawa got 8.91 1/4—8.31.90, czeki 
8.93.90. Lwów got. 891 i pół do 8.92, czeki 8.94— 
8.94 1 pół Katowice got. 8.92—8.92 i pół, czeki 
8.94 i pół, Bank Polski płacił bez zmiany za go- 
tówkę dolarową 8.88, za czeki na N. Jork 8.91. 

W godzinach popołudniowych panowała na rynku 
efektów w obrotach prywatnych nastrój nieco mo 
enfejszy. Kursy naogół przy nieco większych obro- 
tach utrzymały się na poziomie giełdowym. Jaworz 
mo 21.80—22 Zieleniewski 21.60—21.75, Bank Polski 
140—149 t pół. 


Giełda warszawska 


Warszawa 3 km. PAT) Giełda waluty 
olarv 891 snrz. 8°93. kup. R89 
*elgia —, 
-olandin 3586. sorz. 359755, kun. 25775 
'opdyn 43:52 «prz. 43:63. kup. 4341 
Jork &'9  -prz. 8'95. kup. £91. 
taryż 8511 sprz. 25:20 kup. 5502 
iraga 26°50 sprz. ?('56 kup. 26°44 
əzwajcarja 17243. sprz. 17286 kur 
*łochy 48'83 45:95 48°71. 
*iedeń !1§12 huu 12653 sprz. 128'81 
«a “a LJ 


dolar 


„m — *— 


172-00 


Warszawa, 3. 10 PAT. Akcje: Bank dyskont. 133 
Bank Polski 147, 149.75, Zw. sp. zarobk. 89, 92, 
Elektrownia Dabrowa 78, 80, Sila i światło 105, 
Czersk 1.15, Michałów 070, 0.65, Cukier 5.20, 5.25, 
5.50, Łazy 0.40, Węgieł 102.50, 106, Nobel 49.50, 
Lilpop 32, 34.50, Modrzejów 9.25, 950, 9.45, Nor- 
blin 215. Ostrowiec 93. 96. Parowozy 55, Pocisk 
295. Rudzki 60, Starachowice 71, 73.50, Żyrardów 
18.75. 19. Borkowscy 3.45. 3.50, Dołarówka 60.20. 
konwersyjna 5 proc. 62, 10 proc. kolejowa 10350 

Fielda peznańska 
Feznań, na 3 bh». (PAT) Zv'o nowe ' 7'25 3825 


nezenica 4650—4750 — Jeezmiet 3800 3500 —. 

eeznier. brewarniena 3000-4100 — fw R175- 
18:25 — Naka żwini» 650% 5725 5875 — "aka 
żytnie 700/0 67 25 57:75 - "zka rszenna 6500 7250 
24:50 — Ospa pszenna —'00——'C0 — ospa żytnia 


2275—2375 — ziemnialLi stołowe 590 — 6'12 ziem- 
niaki gorzelniane 480 — 500, gorczyca —"00——.00 


Rzepka E£6:00- 62/6 troch Wiktoria =—— —— 
Tendencja: bez zmiany. a 
Gielda wieceńska 
wiedeń ć. 3 t. Me (F.A. d.) Bewiay. 


„msterdam 263/54, Eelgrad 1246, Berlin 1668:57 
tıuksela 985 | udupeszt 12575. Kopenhaga 16942 
'ondyn 3442 Madryt 122'£0, Med;olan 3866 sowy 
urk 10725, Uslo 1t6'26, raryż 2775 liaga 20'932 
: oija b'09, Sztokholm 19050 Warszawa 7901—7926 
«urych 18t*58, Amerykańskie 10470, nienueckie 16830 
angielskie —'—, pOISkie —,— — — szwa;Chi skie 136'00 

takie £0'95, węgierski 12373. 

«leje: zieleniewski 1700  cijesja 052 Ianto 
|só, Lan. karpaty 48—, ualicju Y6'— piesza D— 
Lunh u.taQpOlśki —— ianh hip, O—, ltpege —.- 

LiEŚGU zur; ChtsRiu 

Zurych, 3. 10 PAL. Paryż 40.305, Londyu 20.44, 
Nowy Jork 3.18.07 1 poł, Beluja 12.22 i pół, Wło- 
chy <b.il.v, Hiszpanja 844.0, Holandja 204.3, 
Berlin 12357, Wieuen 73.14 i pół, Sztokholm 
139.55, Osio 126.75, Kopenhaga 138.90, Sofja 3.75, 
Praga 15.375, Warszawa 58, Budapeszt 90.725, 
Białogród 9.13, Ateny 6.87 i pół, Konstantynopoł 
2.64, Bukareszt 3.24, Helsingfors 13.07, Buenos Ai- 
res 221.75. 

ANGIELSKIE OKRĘTY WOJENNE W HAJFIE. 

portu w Hajfie zawinęła flotylla składająca się 
z 7 torpedowców angielskich. Okręty angielskie po 


zostaną przez dłuższy czas ua wodach  palestyń- 
skich, 


NN m ZA 
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Jak. Senat gaiski uz 60 lei urodę Kindenbna? 


Gdańsk. 3. 10. PAT. Podczas oficjalnego ob- 
chodu, urządzonego przez senat W. M. Gdań- 


ska w ratuszu, prezydent senatu gdańskiego 


dr. Sahm wygłosił przemówienie. poświęcone 
osobie prezydenta Hindenburga. Na wstępie 
złożył dr. Sahm hołd Hindenburgowi, iako oby 
watelowi honorowemu W. Miasta. a następnie, 
jako prezydentowi Rzeszy niemieckiej i feld- 


marszałkowi, poczem przypomniał, że Gdańsk 
był pierwszem miastem niemieckiem, które na 
dało Hindenburgowi honorowe obywatelstwo. 


Dyrekcja Banku Dyskontowego 
prosi © czas do namysłu 


„Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 3 10. Sin. Dnia 3 bm, odbyła się 
w ministerstwie pracy į opieki społecznej kon 
ferencja z przedsiawicielami Banku Dyskonio 
wego. Po kilkugodzinnej konferencji dyrektor 
Banku Dyskontowego prosił jeszcze o czas do 
zastanowienia się nad postulatami wysunięty 
mi przez pracowników Banku Dyskontowego. 


—— 


Wyrok w procesie komunistów 
w Poznaniu 


Poznań, 3 10. PAT. Dziś w południe ogło- 
szony został wyrok w procesie przeciw szajce 
komunistów oskarżonych o działałność wywro 
tową na terenie Wielkopolski. Proces ten jak 
wiadomo ciągnął się odp rzeszło dwóch tygo 
dni przed sądem karnym w Poznaniu. Sąd 

i winnych zbrodni przygotowywania za- 
machu stanu i skazał Lipskiego i Mehra na ka 
rę 2 i pół lata twierdzy, Szałajtisa na 1 i pół 
roku twierdzy, Kosińskiego i Małeckiego na 
pół roku twierdzy, Siedmiu oskarżonych uwol 
niono. 
mee 


Sprawa „jedynego żywi- 
ciela redziny'' 


W Nr 260 „Nowego Dziennika“ z dnia 1 bm. o- 
gloszone było orzecznie Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, wedle którego nie należy uwa 
żać za „jedynych żywicieli rodziny“ a tem samem 
nie należy udzielać odroczenia służby wojskowej 
poborowym, których rodzice prócz nich mają je- 
szcze jedno dziecko ponad lat 17, zdolne do pracy, 
choćby niêm była dziewczyna. 

W interesie wielu żywo w powyższej kwestji 
zainteresowanych osób pozwalam sobie wyjaśnić 
co następuje: 

Orzeczenie powyższe zostało wydane widocz- 
nie na podstawie dawniej obowiązujących przepi- 
sów prawnych. Obecnie stało się to orzeczenie już 
nieaktualpem wobec zmian wprowadzonych roz- 
porządzeniem ministra spraw wojskowych z dnia 
29/4, 1926 poz. 302 Dz. Ust. Nr. 50. Wedle po- 
wołanego bowiem rozporządzenia siostry pobo- 
rowych, liczące ponad 17 lat życia „mogą być bra 
ne pod uwagę tylko w tym wypadku, o ile będzie 
stwierdzone przez wladze administracyjne, że mo- 
gą zastąpić poborowych w charakterze jedynego 
żywiciela rodziny* (par. 1 punkt 22). 

A zatem przed wejściem w życie powyższego 
rozporządzenia już sam fakt, że rodzice posiadali 
zdolne do pracy córki ponad 17 lat, powodował 
odmowę odroczenia służby wojskowej poborowe- 
go. Wedle obowiązujących dzisiaj przepisów nie- 
zeolni do pracy rodzice mogą żądać odroczenia 
służby wojskowej ich syna, o ile ich utrzymanie 
jest faktycznie zależne od pracy poborowego i on 
musi istotnie spełniać ten obowiązek (par 348 ust. 
ostatni rozporządzenia wykonawczego), a nie 
mają innych synów bądź wogóle, bądź mają wpra 
wdzie inaych synów, ale nie będących w możno- 
ści wyżywienia rodziców. Rodzicom, którzy ma- 
ją dorosłe córki, można obecnie odmówić odrocze 
nia służby wojskowej ich syna. jedynego żywi- 
ciela, tylko wówczas, o ileby władza administra- 
cyjna stwierdziła, że te córki są w możności za- 
stąpić ich syna w wyżywieniu rodziny. 

Dr Teodor Molkner 


|— NK 


Po przemówieniu dr. Sahm odczytał uchwałę 
rady miejskiej z dnia 2 sierpnia 1915 r.. nadaig 
cą obywatelstwo honorowe Findsoburgow. £ 
okazji jego zwycięstw odniesionyh w Prus 
sach wschodnich. Uchwała ta kończy się stowa 
mi: „Upadek twierdz warszawskiei i dęblń- 
skiej wydaje się nam być sprzyjającą sposob- 
reścią do nadania najwyższego odznaczenia, 
jakiem rozporządza nasze miasto, H.udenburgo 
wł", 


Fachowe czasopisano „La France Militaire“ ogia- 
Sza na zasadzie źródłowych informacyj własnych — 
nader interesujące dame, dotyczące obecnego stammt 
przemysłu wojennego w Sowieckiej Rosji A więc, 
bolszewicy posiadają 85 fabryk, wyrabiających po- 
ciski armatnie, 21 motorów aeroplanowych, 6 arty- 
leryjskich, 10 — materiałów wybuchowych, 9 — ka 
rabinów, 9 — ładunków karabimowych, 9 — pyrote- 
chmicznych, 10 — przyrządów optycznych i mecha- 
micznych, 257 — produktów chemicznych oraz 2 — 
masek przeciwgazowych. Generał  Ruchaczewskij 
złożył Radzie Wojennej szczegółowo wypracowany 
projekt dwukrotnego zwiększenia przemysłu wojen 
nego w ciągu najbliższych lat, wymaga tego bo- 
wiem, jego zdaniem, bezpieczeństwo Rosik 
| Z OR | OK 
PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


Niesmaczna reklama 

W pismach warszawskich ukazała się wia 
domość o tragicznej śmierci w Tatrach mło« 
dego poety krakowskiego i redaktora „Gazety, 
Literackiej" Jerzego Brauna, który rzekomo 
miał spaść „z Mnicha na czeską stronę do sta 
wu Cymenowa'. 

Oczywiście, nie trudno się było domyśleć, 
że chodzi tu poprostu o „kawať“. którego ofia- 
ra padły dzienniki warszawskie. Ani z Mni- 
cha nie można spaść na czeską stronę ami 
też żadnego „stawu Cymenowa“ w Tatrach 
niema. Natomiast... p. Jerzy Braun opracował 
ostalnio kilka scenarjuszy filmowych, które 
uznano za stosowne reklamować pogłoską e 
tragicznej śmierci ich autora, 

Bardzo to — coprawda — „amerykańskie”4 
ale też bardzo — niesinaczue, 

-—o— ł 

— DEMONSTRACJA STRAGANIARZY Z PL. 4% 
WEGO. W swoim czasie magistrat krakowski zarzą 
dził uporządkowanie placu Nowego, polecając hat- 
diijącym tam około 80 straganiarzom  żydowskóm 
urządzenie nowych straganoów, Wczoraj popołsde 
niu organa magistratu f straży poż przystąpi» 
ły do usunięcia starych straganów, mimo protestu 
poszkodowanych handlarzy, którzy udali się wra 
2 rodzinami przed gmach gminy żydowskiej, pro= 
sząc prezydium o interwencję w magistracie, pczya 
czem wskazywali, że z powodu ubóstwa nie są W 
stame sprawić nowych straganów, a obecnie, w Os 
kresie świątecznym, _ usamięcie i 
straganów rówmałoby się zupełnemu zniszczenia 6 
gzystencji handlarzy. Detmoustranci udali słę nastę- 
puie przed magistrat, gdzie prezes Dr. Landau po- 
prowadził delegacię stragamiarzy do prezydenta 
miasta inż. Rodlego, któremu przedstawił krytyczną 
sytuację, prosząc o pomoc dla najuboższych handia 
rzy dła umożliwienia im sprawienia nowych stra- 
zanów. Prezydent Rolle przychyłając się do prośby, 
delegacji, zarządził, by organa straży pożarnej usta 
wily z powrotem usunięte stragany I sprołongował 
handłarzom termin sprawienia nowych straganów 
na 1 miesiąc. Zarazem wyasygnowało prezydium 
miasta kwotę 1500 złotych do rąk prezesa Lamdaua, 
który pieniądze te rozdzieli między najuboższych 
handlarzy na sprawienie nowych straganów. 

—— 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

WANDA: „Książę czarnych gór”. 

CORSO: „Radanika, królowa puszezy* i „Kac 
kołomny pościg“. 

BAGATELA: „Hotel Imperial" (Pola Negri). 

NOWOŚCI: „Hotel Imperial" (Pola Negri). 

PROMIEŃ:, Tajemnica nocy balowej" w rešt 
sł Rod la Roque | 

SZTUKA: „Szalona Lola”. 


UCIECHA: „Noc poślubna". © 
WARSZAWA: „Bohater dzikiej Kanady” 


« 
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| 
| DROBNE OGŁOSZENIA | 


AKTUALNE! Tabakierki prawdziwe barlsbadzkie, 
fw wtelkim wyborze do nabycia: Samuel Rosenblum, 
Kraków, Miodowa 3. 2435 x 


STANISŁAW KIWAK, ur. w r. 1900 w Nowej Wsi 
p. Kolbuszowa, unieważnia zgubioną książeczkę woj 
skową. 2489x 


4 TANI TYDZIEŃ koszul i kombinacyj. Przyjmuje 
się do szycia i haftu. Obstander, Rynek gł. 11. 
Y 2488x 


` DO ULOKOWANIA na pierwszą hipotekę za do- 
= brem wynagrodzeniem kwoty od 400 dolarów zwyż. 
| Zgłoszenia pod „Lokata' do Biura Stattera, Rynek 
1 Nr. 8. 2491 


| _ SIŁY BIUROWEJ zdolnej, samodzielnej do pro- 
0 


wadzenia księgowości kupieckiej £ korespondencji z 

 ładnem pismem, piszącej na maszynie poszukuje się. 

Zzgloszemia pod „Biegła“ do adm. „Now. Dziemika“. 
1125g 


POSZUKUJĘ «nergicznych agentów za prowizją 
na Województwo Krakowskie, Qórny Sląsk i Po- 
= mañ dobrze wprowadzonych w dnroguerjach i han- 

dlach spirytusowych. Artykuł zaprowadzony i bar- 
= dw pokupny. Oferty pod „Szczęście" do Adm. No- 
| wego Dzieualica. 1126g 


SIOSTRA ALMA, zawodowa  plelęgniarka cho- 
i p ró, stawia bańki i pijawki. Dluga 24 H. p. 


1128g 
_ KIEROWNIK SZKOŁY POWSZECHNEJ z Kon- 
] gresówki poszukuje jakiejkułwisk posady lub kon- 
) dycj. Wymagania skromne. Zgłoszenia do admini- 
© saacji N. Dziennika sub u 1i25g 
e RUTYNOWANA MUNDANTKA, możliwie zamie- 
| szkała w Podgórzu poszukiwana. Zgłoszenia Adw. 
Wot, dna 24. 2496x 
= FORTEPIANY — PIANINA, fisharmonje, najko- 


_ raystniej w najstarszym składzie fortepianów firmy 

wt Boloński (Z. Raba nast.), Kraków, Rynek gł. 34 
Spiski). Najdogodniejsze warunki spłaty! 

2164 x 


= ADWOKACKĄ Kancelarię, dobrze prosperującą, 
w Małopolsce, Cleszyńskiem lub Śląsku, obekmę. — 
 |Warunki: Heiber, Lwów, Potockiego 50. 


| EEEE RE" POBRANE O ERRROONNZ ZZ? ROEE 
| CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń- 
kayć kursa fąchowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
fwicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo- 
wade: buchaltecji, rachunkowości kupieckiej, kore- 
kspondencji handlowej, stemografji, nauki handlu, pra- 
s lwa, kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw- 
pawa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
= mkończenii świadectwo. — ŻAĄDAJCIE PROSPEK- 
gw - 
ja ad dla panny lub kawalera u samotnej wdo- 
_ lwy, do wynajęcia. Zgłoszenia Brachield, Miodowa 
20. IL. p. do godz. 4-tej popol. 279 


DYWANY YYVVYVVVVV 


kie i i 
llinolaum, cerety, Ml Ar bl w 
firanki, Kapy. 24% | wan“ Tkalnla dywanów i kill- 
kołdry I chodniki 


mów, Kraków-Podgórze, Kingi 8 
M. HALPERN 


Iramwaj 3. Poleca dywany i ki- 
Kraków, Poseiska 18 | "lnych 


limy po eanach bezkonkuren- 
Udogodnienia przy kupnie | AAAAAAAA 


BE GóiatagĆ dkg Mk Z: mp "RANE 
"c assacGkOROROGEKEOGCAGÓ3060G00 1 


TELIZA AMEISEN 


_ Przedsiębiorstwo techniczno - handlowe 


Kraków Dunziewskiego 3 


2495 Telefon Nr. 4407 


' poleca: Precyzyjne narzędzia mechanicznei mier- 
micze. — Armatury do wody, pary i gazu. — 
© Pempy parowe i wodne. — Uzbrojenia do ko- 
tłów. wodowskazy. — Wszelkie przybory dla: 
tartaków, młynów, gorzelń, cegiclń, rafineryj. — 

Obrzbiarki do metalu i drzewa. — Przewody, 
Żarówki i wszelkie materjały elektrotechniczne. 


d86%06 CL LSE T occooacease0aG32 


cow n'a bielizny 


„Ognisku racy‘ Mikołajska L. 9 


przyjmuje od dnia 5 bm. począwszy, zamówienia 
na a Dac | nei «ESPEC GRE damską | męską wszelkiego rodzaju 


000050000850800720000666 


„NOWY DZIENNIE“ 


CZESKĄ STOŁOWIZNĘ 


2492er LNIANĄ 
OKAZYJNIE nabyć można u firmy: 


IZAK WIKLER 


Kraków, S$Stradom L. 5. 


Pomocnika handlowego 
i praktykanta 


z ukończoną wydziałową lub 4 gimnazjalną, 
przyjmie zaraz Dom Meblowy M. Pleszowski, 
Kraków, Mały Rynek 2. — Zgłosz. osobiste 3-4 


2493er 


POKRYCIE BUDYNKÓW 


Zaak ochronny BLACHĄ 
2 POCYNKOWANĄ 
aa _„POLCYNK" 

72 jest obecnie 


najtrwalszom i_majtańszem. 


2408X Fabryczne biuro sprzedaż; 
Kraków, Stradom 13. — Tel. 1376. 


Cierpiący na cukrzycę! 


Żądajcie bezpłatny opia Diacitiny płyn odżywiający 
2017 x i regulnjący hudowę i adbudowę cukra 


Dr. MALOWAN I Ska, Gdańsk — Oddział 16 


Szpagaty wszelkie 
Sznury kon. i manil. 
Liny kon. i manil. 
Płótna jutowe 
Taśmy tapicerskie 
i wszelkie pokrewne artykuły 
poleca hurtownie: 


2381 


P. SCHERER 


KRAKOW 
UL. KRAKOWSKA 6 


Tel. Nr. 3227 :: Tel. Nr. 3227 


Towarzystwo Wydawnicze „Ré“, Warszawa, Kredytowa 1. 


Prenumerata mieszana ob 
S Zi. 95 gr. bibljotek na kwar taz IV. 1927 
l. Bibijoteka powieściowa. 
| 


519. Wanda Melcer-Rutkowska: 
gory (oryg. powieść polska} 


Narzeczona z An- 


b2. Laurids Bruun: Niepocieszona wdowa (zduńsk.) 

"21 A. Zarzycka: Dzikuska (oryg. powieść polska) 

522 Louis = Pięściarz Maione (powieść spor 
towa z franc. 

57. krk o Niewinność ojca Browna (z ang. 


et.) 
Msola] Kelner (powieść pisarża sowieckiego. 
tłom. z rosyjskiego) 
iiy wy bak” z historyczno-geograficzna. 
cyklu KG Opad 
54. Władysław Mergel: Tajniki szpiegostwa czeskiego 
Z eyklu „Zaludnione niebo“. 
55. Stan. Strumph-Wejtkiewicz: „Lindbergh* (życie 
jego i dzieje walki o Atlantyk) 
Z cyklu „Ekran i Scena’. 
56. Hanna Skarbek; Trująca Syrena Andaluzji 
uma 6 tancerki Ofero) 
yklu „Pamiętniki* 
St. Generał Z władysław Wejtko: Raid gen. Ren- 
nenkamfa 
Z cyklu „Rosja na rubieży” 
18. Dr. J. F. Zajączkowski: Badmajew i Mikołaj II 
Z cyklu „Wielkie procesy* 
9. Zofja Dromlewiczowa: Spadek, którego nie było 


km Wydawnicze „Réi“. Warszawa, Kredytowa |. 


środa 5 października 1927 


BIURO ORGANIZACYJNE 
È BUCKALLERKZN © P ERPZMINE 


zaprzyalężonego rzeczozn. Fądowego i rewidenta 
dla Spółdzielni z ram. Rady Spdłdz. Ministerstwa Skarbn 


Kraków, Szujskiego 1. Tel. 4704 


Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg przy uwzglę- 
dnieniu najnowszych przepisów podatkowych. 
przeprowadza stałą lub czasową kontrolą księgo- 


wości, oraz obliczeń itp. Zakłada księgi wszel- 
kimi najnowszymi systemami, oraz prowa 

buchaiterjię każdego przedsiębiorstwa własnemi 
siłami lub też we wlasnem biurze, dostarczając 
ja każde zawołanie potrzebnych dat, zestawień 
i kalkulacji. — Reguluje zaniedbaną księgowość 
> miejscu i na prowincji. — Organizacja biur. 


Zaprowadza buchalterję własnego systemu. 


„SARRECO" ipatent), dającą zawsze 


gotowy bilang i daty sta- 
tystyczno- „kalkulacyjne przy pert OSŁCZĘ 
dmości pracy i kosztów. 


Na żądanie wysyła prospekty- 


POSZUKUJĘ MIESZKANIA 


złożonego z pokoju lub 2 pokoji i kuchni z kom- 
iortem lub bez za wysokim czynszem bez odstęp- 
nego. Zgłosz. pod „A. Z.* do Adm. N, Dz. 2086 b. 


PERFUMERIA 
E. i M. KLUGERKA, Kraków 


uł. Dietla 45-47 (Pasaż Lindenbauma) 


poleca swój bogato zaopatrzony skład artykułow 
kosmetycznych i toaletowych, tak krajowych jak 
i zagranicznych. 


Sprzedaż hurtownie i częściowo po cenach 


najniższych. 
Fortepiany Pianina 
Herens SKO LA R SKA 


SZEWSKA L. 9 


1696 x 
BOGCGDNE BATY 


Nowe dieho historyczne o Żydach w Poiste 


MAJER BAŁABAN 


JUL): KKTOŁICZAŁ 


Warszawa 1927, sir. 205 i 27 ryc. na 16 iabi. 
cena Zi 6. 
Skład głównny w księgarni: 
M. I. Freida, Warszawa, Rymarska 16 


ona nienie 


2391x 


KRAKOW TEL. 4365 


płaszczę i suknie dia Pań i Panienek 


wykonuje gustownie wedle najnowszych żurnał* 
paryskich pracownia 


„Ognisko Pracy*' kakiw, Hikolajsia 9 


otwarta w godzinach między 11—1. 
lumże osobny dział garderoby dztdcikcej dla chłopców 
i małych dziewczynek. 


$ 


1S7- EKOLADĄ LAS] 
EN a KAKAO" 


"REPRE? ENTAGJA: E MULLER 


KRAKOLY ZA radz fskie*:. 


x WJ 


U 
= 
ch 

" 


Poszukuje mieszkania 


złożonego z 2—3 pokoji, kuchni z pełnym kom- 


fortem. Z.gł. pod „Mieszkanie S.“ do Ad. N. Dz.. 
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odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana. 
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